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Niech żyje XXXV rocznica Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej!
Cena 15 groszy

ROK vm PIĄTEK 7 LISTOPADA 1952 R NR 268 (2412)

W obecności przewodniczącego 
Komitetu Centralnego PZPR

Prezydenta Bolesława Bieruta
odbyła się w Warszawie

uroczysta akademia

Depesza
Prezydenta
Bieruta
$ okazji 35 rocznicy
Wielkiej
Październikowej
Rewolucji
Socjalistycznej

DO
TOWARZYSZA 
N. M. SZWERNIKA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM RADY 
NAJWYŻSZEJ ZW IĄZKU  
SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH  

MOSKWA - KREML

W 35-tą ROCZNICĘ Wiel­
kiej Październikowej Re 

wolucji Socjalistycznej przesy 
łam Wam, Towarzyszu Prze­
wodniczący, najgorętsze po­
zdrowienia i życzenia od naro 
du polskiego i ode mnie oso­
biście, dla narodów Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieekich, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i dla Was 
osobiście.

Obrady X IX  Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego potwierdziły raz 
jeszcze całemu światu jak 
wielką i niezwyciężoną jest po 
tęga ideowa, polityczna i go­
spodarcza narodów radziec­
kich, które pod kierownic­
twem Wielkiego Stalina budu 
ją, komunizm i przewodzą wal 
ce w obronie pokoju, w obro­
nie przyjaźni między naroda­
mi, w obronie prawa każde­
go narodu do niepodległości i 
swobodnego rozwoju.

Naród polski, zawdzięczają­
cy swą wolność Związkowi Ra 
d7-eckiemu, stale umacniać bę 
dzie więzy serdecznej przyjaź 
ni łączące go z bratnim naro­
dem radzieckim. W Polsce Lu 
dowej powszechna jest świa­
domość, żc przyjaźń i współ­
praca między naszymi naroda 
mi jest rękojmią bezpieczeń­
stwa i rozkwitu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Naród 
polski nie będzie szczędził sił, 
aby wnieść jak największy 
wkład do sprawy dalszego 
wzmocnienia światowego obo 
zn pokoju i socjalizmu.

(—) BOLESŁAW BIERUT

W XXXV ROCZNICĘ
WIELKIEJ PAŹDZIERNIKOWEJ 
REWOLUCJI SOCJALISTYCZNEJ
6 BM. — w przeddzień XXX V  rocznicy Wielkiej Sooja 

listycznej Rewolucji Październikowej — odbyła się w 
Hali Sportowej w  Warszawie uroczysta akademia, zor­

ganizowana przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Na akademię przybył przewodniczący KC PZPR Prezydent 
Bolesław Bierut.

W  AKA DEM II wzięli udział 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa, członkowie Rządu z 
premierem Józefem Cyrankie­
wiczem na czele, członkowie 
KC PZPR. generalicja z M ar­
szałkiem Polski Konstantym 
Rokossowskim na czele, przed­
stawiciele organizacji politycz­
nych i  społecznych, aktywiści 
partyjni oraz liczni przedstawi 
ciele społeczeństwa stolicy.

Dzisiaj
na PI. Czerwonym
w Moskwie
odbędzie się
wielka defilada 
wojskowa
MOSKWA

W POCZUCIU dumy ł suk­
cesów osiągniętych w bu 

dowie komunizmu, radośnie 
I z wielkim entuzjazmem ob­
chodzi naród radziecki 35 rocz 
nicę Wielkiego Października.

W  czwartek, 6 listopada o 
godzinie 19 otwarte zostało w 
Moskwie w Teatrze Wielkim 
ZSRR uroczyste posiedzenie 
Moskiewskiej Rady Delega­
tów Ludu pracującego wspól­
nie z przedstawicielami organi 
zacji partyjnych i społecznych 
oraz Armii Radzieckiej, po­
święcone obchodowi 35 roczni 
cy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Referat o 35 rocznicy Wiel 
kiej Październikowej Rewolu 
cji Socjalistycznej wygłosi} 
M. G. Pierwuchin, zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR.

W  PR ZE D E D N IU  w ie lk ieg o  świę 
ta, w  godzinach w ieczo rnych 

M oskw a ro z ja rzy ła  się tys iącam i 
św ia te ł i  w ie lob a rw nych  neonów. 
W spaniale ud eko row any je s t P lac 
C zerw ony, gdzie 7 bm . rozpocznie 
się o godzin ie 11 rano de filad a  w o j 
skowa garn izonu m oskiew skiego.

D efiladę odbierać będzie marsza 
le k  Z w ią zku  R adzieckiego — Tirno 
szenko.

Z całego k ra ju  na p ływ a ją  do 
M oskw y zw yc ięsk ie  m e ld u n k i o 
przedte rm inow ym  w ykon an iu  zo­
bowiązań p ro d u kcy jn ych

Obecni byli przedstawiciele 
dyplomatyczni państw zaprzy­
jaźnionych.

PRZY dźwiękach hymnów 
Polski i ZSRR — wśród 

gorących owacji zajmują miej­
sca w  prezydium akademii człon 
kowie Biura Politycznego FC  
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej z przewodniczą­
cym KC PZPR Prezydentem 
Bolesławem Bierutem na cze­
le, zasłużeni działacze ruchu re 
wolucyjnego, członkowie władz 
naczelnych stronnictw politycz 
nych i organizacji społecznych, 
przedstawiciele* KW  PZPR i 
ST. R. N., przedstawiciele świa 
ta nauki i kultury oraz czołowi 
przodownicy pracy.

X X X V  R O C Z N IC A
Z W Y C IĘ S T W A
R E W O L U C J I

P A Ź D Z IE R N IK O W E J
TT AŻDEGO roku, w  rocznic ę wielkiego. historycznego 
-'*• zwycięstwa Rewolucji Październikowej bilansujemy 

zdobycze nowej epoki, otwierającej przed ludzkością pers­
pektywy pełnego tryumfu ideałów sprawiedliwości społecz­
nej. pełnej likwidacji przeklętej kapitalistycznej zasady wW 
zysku człowieka przez człowieka. To zwycięstwo Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej wskazało wszystkim uciemiężo­
nym i wyzyskiwanym, prześladowanym i  gnębionym — 
drogę do prawdziwej wolności, ono to swym nieśmiertelnym 
blaskiem wytyczyło ludom całego świata plany walki o vvy 
Zwolenie spod kapitalistycznego ucisku, spod grozy krwa­
wych i  rujnujących rzezi wojennych.

Wielka Socjalistyczna Re­
wolucja Październikowa jest 
dla ludzkości symbolem poko 
ju  i  wolnego życia. Dlatego z 
gorącą miłością i dumą pa­
trzą pracujący całego śwdata 
na niezwyciężoną ostoję postę 
pu, na kraj zwycięskiego so­
cjalizmu, który od 35-ciu lat 
jest żywym przykładem bra­
terstwa narodów, i  między­
narodowej solidarności w wal 
c® z niebezpieczeństwem im ­

perialistycznej agresji. W cięż 
kich latach faszystowskiej na 
paści Kraj Rad kierowany 
przez Józefa Stalina — zdruz 
gotał i zniszczył potężną, mili­
tarną machiinę hitleryzmu, 
wskazując zdecydowaną prze­
wagę stalinowsikiej' strategii i 
nauki wojennej. Ujawniona 
została ogromna wyższość u- 
stroju socjalistycznego, a w

(DOKOŃCZENIE NA  STR. 2)

Wśród członków Biura Poli­
tycznego zajmuje miejsce w 
prezydium charge d'affaires 
Związku Radzieckiego D. I. Zai 
kin.

Przewodnictwo akademii o- 
bejmuje sekretarz KC PZPR 
premier J. Cyrankiewicz, któ­
ry zagajając uroczystość o- 
świadcza m. in.

Ze wzruszeniem i wdzięcz­
nością zwraca się w tym uro 
czystym dniu naród polski 
ku bratnim narodom Związ­
ku Radzieckiego, ezci pamięć 
bohaterów polskiego i rosyj­
skiego ruchu rewolucyjnego, 
którzy ramię przy ramieniu 
walczyli przeciw wspólnemu 
wrogowi, składa hołd nie­
śmiertelnemu bohaterstwu i 
poświęceniu żołnierzy ra­
dzieckich, których krwią, tak 
jak i krwią żołnierza polskie­
go, okupiona została nasza 
wolność.

Naród polski łączy się dziś 
myślą i uczuciem z narodami 
radzieckimi we wspólnej wal 
ce o pokój, postęp i  szczęście 
własnych krajów i całej ludz 
kości. Coraz wyżej wznosić 
się będzie nad światem sztan 
dar suwerenności narodowej, 
sztandar swobód demokra­
tycznych i  praw człowieka, 
sztandar wyzwolenia naro­
dów, niesiony przez partie 
demokratyczne i komuni­
styczne.

Wiemy, że zwycięstwo bę- 
izie nasze i świadomość tego 
lodaje otuchy i zapału set­
kom milionów ludzi na ca­
łym świecie, kroczącym dro­
gą Lenina i Stalina.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Depesza
Premiera
Cyrankiewicza
z okazji 35 rocznicy
Wielkiej
Październikowej
Rewolucji
Socjalistycznej

DO
TOWARZYSZA 
JÓZEFA STALINA  
PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY MINISTRÓW  
ZW IĄZKU
SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH  

MOSKWA -  KREML

W DNIU 35-tej rocznicy 
Wielkiej Październiko­

wej ¿Rewolucji Socjalistycznej 
proszę Was, Towarzyszu Prze 
wodniczący, w imieniu Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej i moim własnym, o 
przyjęcie najgorętszych pozdro 
wień dla Rządu Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i dla Was osobiście.

Z historycznych zwycięstw 
narodów Związku Radzieckie 
go, budujących wspaniały 
gmach komunizmu, naród poi 
ski czerpie swój zapał i na­
tchnienie do walki o pokój i  
socjalizm. Braterska przyjaźń 
oraz wszechstronna i nieustan 
na pomoc Związku Radzieckie 
go leży n podstaw osiągnięć 
Polski Ludowej, leży u pod­
staw je j siły i bezpieczeństwa.

Pozwólcie z okazji dzisiej­
szej wielkiej rocznicy złożyć 
Wam z głębi serca płynące ży 
czenia zdrowia i długich lat 
pracy dla dobra ludzkości, jak  
również życzenia dalszych 
wspaniałych zwycięstw naro­
dów radzieckich w  budownic­
twie komunizmu i w  walce o 
pokój na całym świecie

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ

O Ó W N IE Ż  minister Skrze-
AVszewsfe! przesłał depeszę 

ze serdecznymi życzeniami do 
przewodnicz icego delegacii ra 
dzieckiej na V II sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego ONZ mini­
stra Wyszyńskiego. •
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Huta„Szczecin“
przełamała
trudności
i wykonała
z nadwyżką
październikowy 
plan produkcji

7  AŁOGA huty ..Szcze-
^ c in "  po raz pierwszy od 

wielu miesięcy święci wielkie 
zwycięstwo Plan produkcji w 
miesiącu wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej został wykonany na 1 
dzień przed terminem. Znacz­
nie przewyższone zostały zo­
bowiązania hutników, podjęte 
dla poparcia Programu Wybór 
czegp Frontu Narodowego i 
uczczenia X IX  Zjazdu KPZR. 
Obecnie przed załogą stoi waż 
ne zadanie utrwalenia tych o- 
siągnięć i takiego przekrocze­
nia zadań planu IV  kwartału, 
by w jak największym stop­
niu odrobić zaległości powsta­
łe w poprzednich miesiącach.

Na październikowy sukces 
hutników szczecińskich złoży­
ło się wiele czynników, Jak u- 
sprawnlenie organizacji pracy,

' zmiana kierownictwa zakładu, 
a przede wszystkim zapał za­
łogi, której wyrobienie poli­
tyczne poważnie wzrosło pod­
czas wielkiej kampanii wybór 
czej. Dzięki wykonaniu wielu 
zespołowych i indywidualnych 
zobowiązań dotyczących m. 
Inn. ścisłego Drzestrzeganla 
reżimu technologicznego, 
zwiększenia Ilości wsadów, za­
ładowania - wleluset ton su­
rówki do wagonów, utrzymy­
wania regularnego dmuchu ple 
ców ltd. — zwiększyła się 
znacznie Ilość 1 Jakość produk
cji-

Przodujący ludzie załogi u- 
suwają trudności wielkiej pra­
cy. Do rzędu znanych przodow 
ników pracy — wytaplaczy 
Ludwika Klimka, Tadeusza 
Majki, Jana Malmana czy gar 
dziełowych Karwecklego 1 
Rożyńskiego przybyło wielu 
nowych. Szczepan Długosz — 
wytaplacz ze zmiany mistrza 
Pudłowskiego cieszy się dziś 
tą samą sławą co Pletryga, 
starsi gardzielowi — Stanisław 
Stanisławski i. Czesław Jaków 
ski są również na pierwszej li 
nil walki o plan.

,Nie ma i nie będzie takich trudności,
których nie potrafimy pokonać idąc drogą
wskazana przez W ielki Październik"

Szczecin uczcił XXXV rocznicę 
Wielkie] Październikowe)
Rewolucji Socjalistycznej

CZERW ONE G W IAZDY NAD PORTEM, 
SZTANDARY NA DŹW IG ACH I GMACHACH, 
uroczyste akademie w salach fabrycznych i 

świetlicach —  dumne meldunki o wartach październi­
kowych i o nowych sukcesach w pracy dla Polski So 
cjalistycznej' —  oto czym nasze miasto i nasz port ucz 
ciły w dniu wczorajszym 35 rocznicę Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej.
NA UROCZYSTEJ AKA- Referat wygłosił poseł Jan 

DEMI1 w Teatrze Współczes- JABŁOŃSKI, pierwszy sekre- 
nym zebrali się przodujący tarz Komitetu Wojewódzkiego 
obywatele naszego miasta. Za- PZPR.
gaił ją  sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego Polskiej ZJed 
noczonej Partii Robotniczej 
Julian LEW IN, wllając m. in. 
konsula Związku Radzieckie­
go w Szczecinie — ZYBINA,

7  OBRAZOWAŁ on histo- 
^  rię Wielkiego Paźdzlerni 

ka; wskazał na dorobek Zwiąż 
ku Radzieckiego i obozu po­
koju. Mówiąc o wielkich suk-

rzedstawiciela Armii Radzlec cesach Kraju Rad i naszej Oj 
iej, konsula Czechosłowacji czyzny, poseł Jabłoński oswiad 

STARECZKA, przedstawi- czył m. in.:
cieli partii I stronnictw poli­
tycznych. Wojska Polskiego, 
młodzieży, robotników zakła­
dów i fabryk oraz przedstawi­
cieli załóg naszych PGR-ów.

W  prezydium Akademii za­
siedli obok przodowników, 
naukowców i żołnierzy posło­
wie Ziemi Szczecińskiej.

Goś się psuje
w maszynce 
do głosowania
W ONZ...
NOWY JORK

W KOMISJI ONZ do spraw 
społecznych, humanitar­

nych i kulturalnych zakończy­
ła się debata nad rezolucją ra­
dziecką w. kwestii „wolności in 
formaeji“.

Jak wiadomo, projekt tej re ­
zolucji domaga się zakazu wy­
korzystania prasy oraz wszel­
kich innych środków informa­
cji w  celach propagowania a 
gresji i wojny, wzniecania nie 
nawiści między narodami, dy­
skryminacji rasowej, rozpow­
szechniania oszczerczych wia­
domości i kłamliwych informa 
cji.

Podczas głosowania rezolu­
cja radziecka z poprawkami 
Indii otrzymała 19 głosów: 
ZSRR, USRR, BSRR, Polski, 
Czechosłowacji, Afganistanu, 
Brazylii, Burmy, Syjamu, Egip 
tu, Abisynii, Indii, Iranu, Ira ­
ku, Arabii Saudyjskiej, Jeme­
nu, Meksyku, Gwatemali i Ju­
gosławii. Od głosu wstrzymało 
się 12 delegacji : Argentyny, 
Boliwii, Chile, Kolumbii, Ek­
wadoru, Republiki Dominikań 
skiej, Peru, Indonezji, Izraela, 
Pakistanu, Francji i  Anglii, 
Przeciwko rezolucji głosowało 
21 delegacji, w tej liczbie 
USA, Australia, Kanada, Bel­
gia, Turcja, Grecja, Unia Po­
łudniowo -  Afrykańska i in.

Tak więc projekt rezolucji 
radzieckiej z poprawkami In­
dii został odi/ucony większą 
ścią zaledwie dwóch głosów.

Uroczysta
akademia
w Warszawie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

przerywają gorące oklaski 
i owacje na cześć wodza mas 
pracujących całego świata — 
Józefa Stalina oraz przewodni­
ka i nauczyciela narodu polskie 
go -— Prezydenta Bolesława 
Bieruta.

Referat wygłasza sekretarz 
KC PZPR — wicepremier A- 
leksander Zawadzki. (Tekst re 
feratu podamy w numerze ju­
trzejszym).

Zgromadzone tłumy wielo­
krotnie gorącymi oklaskami i 
okrzykami przyjmują poszcze­
gólne części przemówienia, wy 
rażając uczucia głębokiej miło 
ści i przywiązania do kraju 
zwycięskiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Wielokrotnie 
skandowano ,-.Stalin — Bie­
rut“, wznoszono okrzyki m 
cześć wielkiej partii Lenina — 
Stalina, na cześć Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, 
na cześć przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej.

/^O R Ą C O  przyjmują zgro-
Y-^madzeni następnego mów 

chargé d’affaires amba-
'  sady ZSRR w Warszawie — 
" * D. J. Zaikina.

Podczas przemówienia zgro­
madzeni znów wielokrotnie 
manifestują głęboką wiarę w 
ostateczne zwycięstwo sił po­
koju i postępu, którym prze­
wodzi wielki Kraj Rad.

Odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki“ zakończono oficjalną 
część akademii.

W  części artystycznej aka­
demii wystąpili laureaci Na­
grody Stalinowskiej, ludowi ar 
tyści ZSRR z teatru im. „Mos- 
sowietu“, czołowi artyści scen 
polskich oraz orkiestra Filhar 
monii Warszawskiej i chór roz 
głośni wrocławskiej.

Zgromadzeni gorąco okla­
skiwali poszczególne numery 
programu. Szczególnie entuzja 
stycznie przyjęto znal: :-mityc'n 
artystów radzieckich.

„ W  ty c h  sukcesach Jest rów n ież 
ud z ia ł szczecińskiej k la s y  ro b o tn i­
czej. Od szeregu m ie s ięcy w ykon u  
je  swe p la n y , m iędzy in n y m i dzię 
k i  pom ocy spe c ja lis tó w  radziec­
k ic h  — nasz czołow y zakład — 
S toczn ia Szczecińska, a m iesiąc 
w yb o ró w  na fa li  w zm ożonej a k ­
tyw n o śc i i św iadom ości ro b o tn i­
kó w  p rzyn ió s ł zw yc ięsk ie  w ykon a  
n ie  p lanu p ro d u kcy jn e g o  w  H ucie 
Szczecińskie j. O m ia no  p rzo d u ją ­
cego zak ła du  w przem yśle w łó k ie n  
sztucznych w a lczy  n iestrudzen ie  
załoga Szczecińskich Z ak ładów  
W łó k ie n  S ztucznych. P om yśln ie 
w y k o n u ją  swe p la n y  szczecińskie 
p rze ds ięb iors tw a bńdow lane.
W brew  m ach in ac jo m  ku ła ckc -sp e - 
ku la n c k im  rea lizu je m y  na Z ie m i 
Szczecińskie j p la n y  skup u  zboża, 
z iem n ia ków  i  żyw ca. W  naszym  
w oje w ó dz tw ie  są ju ż  se tk i grom ad 
i  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h , k tó re  
na  d ługo przed te rm in e m  i  z «n*1 
vi’yżką  w y k o n a ły  w szystk ie  • 
w ią z k i w obec państwa.,.“

* • *

Z SAL, w których odbywa­
ły się uroczyste akade> 

mie, z świetlic i fabryk 
grzmiące oklaski 1 okrzyki na 
cześć Październikowej Rewolu 
cji. Stalina, Bieruta i Pokoju 
pobiegły nad pracujący port, 
nad budujące się nasze miasto.

„Nie ma 1 nie będzie ta­
kich trudności — powiedział 
na zakończenie referatu po 
seł Jabłoński — których nie 
potrafimy pokonać, Idąc dro 
gą wskazaną przez Wielki 
Październik, walczac pod 
kierownictwem Polskiej
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej 1 Jej przewodniczące 
go Bolesława Bieruta, pod 
owianymi chwałą hlstorycz 
nyeh zwycięstw sztandarami 
Lenina — Stalina“.

. (K)
G ŁO W A  szczególnego uzna 
^ n ia  należą się organizato 

rom i wykonawcom bogatej i 
oryginalnej części artystycznej. 
Na tle bardzo estetycznej, peł 

szlachetnego patosu rewo 
lucyjnego dekoracji ustawiło 
się w formie gwiazdy ponad 
100 osób spośród artystów na 
szych teatrów oraz uczestni­
ków naszych najwybitniej­
szych zespołów amatorskich. 
Całość montażu (reżyseria dyr. 
E. Chaberskiego) oparta była 
na przepięknym wierszu Bro­
niewskiego „Słowo o Stalinie1', 
w który wpleciono fragmenty 
Majakowskiego z poematu „Do 
brze” oraz wiersze Tuwima 
(„Ert Oriente” ) i Włodka 
(„Przyjacielski uśmiech”). W 
czasie recytacji wyświetlano 
kapitalny fragment filmu pt. 
„Lenin w Październiku” (zdo 
bycie Smolnego), co w arty­
stycznym powiązaniu i  treścią 
poematu sprawiało mocne wra 
żenie, W przerwach pomiędzy 
recytacjami wiele pieśni od­
śpiewały doskonale zestrojone 
chóry Liceum Pedagogicznego i 
ZZK, a ludowe tańce polskie 
i radzieckie wykonały ẑ  bra­
wurą zespoły Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej, Zakładu Sieci 
Elektrycznej i Służby Zdro­
wia. Grała orkiestra symfonicz 
na RTM.

Całość montażu sprawiała 
In  rdzo silne wrażenie i zdoby- 

iłą  ząsłużopę oklaski, (J-)

Dziesiątkami 
tysięcy wart 
produkcyjnych
masy pracujące 
Polski
czcza 55 rocznicę
Wielkiej
Rewolucji
Październikowej

T 'C H N Ą C E  dumą i radoś- 
cią meldunki z całego kra 

ju donoszą o masowym podej 
mowaniu wart produkcyjnych 
na cześć X X X V  rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Stając do 
pełnienia wart, ludzie pracy 
mówią o swej bezgranicznej 
miłości do wodza i nauczyciela 
mas pracujących całego świata 
— wielkiego Stalina, zapewnia 
ją, że nie będą szczędzić sil, 
ab-- wkład naszego narodu do 
sprawy umocnienia obozu po­
koju odpowiadał zadaniom 
zwycięskiej epoki Lenina — 
Stalina. W  oparciu o dorobek 
i wskazania X IX  Zjazdu 
KPZR, polskie masy pracu­
jące, pełniąc warty wzmagają 
tempo pracy, by całkowicie 
wykonać plany produkcyjne.

XXXV rocznica zwycięstwa 
Rewolucji Październikowej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wyniku zwycięstwa socjąli- TĄ  LA  nas, dla narodu połą) 
stycznego państwa nad faszyz skiego jest zwycięstw# 
mem układ sił na świecie Wielkiego Października śwlię- 
uległ radykalnej zmianie na tem wolności i  niepodległości 
korzyść obozu demokracji i  narodowej. Dzięki żołnierzom) 
postępu. Wałku narodów ra - Rewolucfij Październikowej 
dzdeckfch i walka braterskich którzy na swych bagnetach 
partii komunistycznych Euro- przynieśli wolność naszemu* 
py przeciwko faszystowskim krajowi, mogliśmy obalić pa«- 
najeźdźcom — stworzyła sze- nowanie kapitalistów i  cbszaf 
roką bazę dla jednoczącego ników, uzyskać sprawiedliwa 
wszystkich uczciwych ludzi granice państwowe, przystąp 
frontu antyimperialistyczne- pić do budowy podstaw socja«- 
go, frontu pokoju. lizmu.

O Korzystając z wszech stron.
BRONA pokoju jest dzi- nej( braterskiej pomocy O j- 
siaj naczelnym zadai,iem czynny Lenina i Stalina wzno 

pracujących całego świata. simy fundamenty swej szczę- 
Przewodzi sprawie pokoju śliwei przyszłości. Wzorując 

zrodzony ze zwycięstwa Paź- sję na osiągnięciach Kraju  
dziermka Związek Radaec Ra(j  uczymy 6ię bolszewickiej 
ki, awangarda światowej kia- niezłomności w pokonywaniu 
sy robotniczej, przewodzą przeszkód na drodze do zw y- 
wierni uczniowie Lenilna i  aięstwa. Naród radziecki jest 
Swaluna, ludzie, którzy w naszym wypróbowanym, nie- 
swym kraju budują komu- ¿omnym, ideowym sprzymie- 
nizm. Kraj zwycięski.ego so- rzeńcem. Współtwórca zwvctię 
cjalizmu — niezwyciężona stwa Wielkiego Października, 
twierdza w walce o pokojowe wódz postępowej ludzkości, 
współżycie między narodami genialny Stalin jest przyjadę 
jest dla imperializmu i podże lem naszego narodu i gorą- 
gaczy wojennych zaporą i Cym orędownikiem jego nie- 
przeszkodą w ujarzmieniu po<jiegłego bytu. 
świata. Dlatego ciskają gro­
my i  zieją nienawiścią do r j D Y  w 35-tą rocznicę w ie- 
ZSRR — ¡>odpa]acze świata. kopomnego zwycięstwa) 
Ale potęga obozu pokoju sku- Wielkiej Rewolucji Socjali^ 
piejącego się wokół Związku stycznej oczy pracujących ca* 
Radzieckiego jest niezwycię- łego świata zwrócone są k il 
żona. Jest to zarazem walka Moskwie — stolicy socjalizmu 
dręczonych ludów państw ka- i pokoju, gdy narody świata! 
pitalistycznych o wolność i  przesyłają swoje płomienne 
niepodległość. pozdrowienia pracującyną)

_  , , , , , Związku Radzieckiego i uczu-
Bezwzględny bój o pokrzy- c;d wdzięczności dla niezłom* 

zowame agresywnych planów neg0 chorążego pokoju — Stg 
monopolistów amerykańskich llnai lo nasz M r M  daje „  
wiąże snę ściśle z wa.ką o nie- tym wspaniałym przejawie 
podległość i  suwerenność, na- bra,erskie1 międzynarodowe) 

solidarności swe głębokie 
przywiązanie do wielkich,

rodów.

Dlatego masy pracujące ca- - ; - . ,  . , ,
lego świata głęboko zroiumla- twórczych, meśmz.rtelnyclj 
ly słowa i godnie wykonaj,

w y k o n a li ju ż  niem al w  całości zo­
bow iązanie w  ram ach w a rt. Przę-
d za ln icy  oczyśc ili g ru n to w n ie  
w szystk ie  m aszyny i  codziennie 
prze kra cza ją  dzienne p la n y  p ro ­
d u k c j i  je d w a b iu , osiągalne przy 
ty m  wyższą od planow anej Ilość 
p ro d u k c ji pierwszego ga tu nku .

W ie lu  ro b o tn ikó w  z b u do w y w 
D rze to w le  w raz z personelem  te ch 
n tcznym  w  ram ach w a rty  w y je ch s  
lo  na budow ę do Ko łob rzegu w 
ce lu  ud z ie le n ia  tam tejszej załodze 
pom ocy w  w ykon an iu  te rm ino w e­
go zadania.

N ap ływ a ją  m e jdu nk i o zaciągnlę 
c lu  w a r t  paźdz ie rn ikow ych przez 
załogi po lsk ich  s ta tków . M . inn . 
s ta n ę li-d o  n ich  m arynarze i oflce 
ro w ie  s /s  „B ryga da  M ako w sk ie ­
go“ . Załoga pokładow a postanow i­
ła  w  te rm in ie  o połowę k ró tszym  
n iż  p rze w id u je  harm onogram  prze 
prow adzić  prace konserw acyjne. 
M ech an icy  I palącze njaszyncpm ! 
tego s ta tku  dokonują dodatkow o 
przeg lądu różnych e lem entów  m a­
szyny.

wezwanie rzucone przez Wiel 
kiego Stalina na X IX  Zjeź- 
dzie Komunistycznej Partii i 
Związku Radzieckiego:

„Dawniej burżuazja ucho­
dziła za głowę narodu, bro­
niła ona praw ł nlezawisłoś 
ci narodu, stawiając je ..po­
nad wszystko". Obecnie ani 
śladu nie pozostało po „za­
sadzie narodowej”. Obecnie 
burżuazja sprzedaje za do­
lary prawa i niezawisłość 
narodu. Sztandar niezawis­
łości narodowej i suweren- 
noścl narodowej wyrzucony 
został za burtę. Nie ulega 
wątpliwości, że sztandar ten 
wypadnie podnieść wam. 
przedstawicielom partii ko­
munistycznych i demokra­
tycznych i ponieść go na­
przód, jeżeli chcecie być 
patriotami swego kraju, je­
żeli chcecie się stać kierow­
niczą siłą narodu. Nie ma 
poza tym nikogo, kto mógł­
by go podnieść".

sących pokój, wolność i dobręi 
byt setkom milionów ludzi nai
świecie.

Wystawy © odczyty © konkursy

organizuje Biblioteka 
Miejska w Szczecinie

w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej

\ \ 7  CENTRALNEJ gibliote- Biblioteka nie zapomniała 
v v ce Miejskiej' W Szczeci- też o swoich najmłodszych czy 

nie otwarto 7 bm. interesują- tętnikach, których liczba roś- 
cą wystawę czasopism ra - nie z każdym miesiącem. W 
dzlieckich pod ogólnym has- centralnej czytelni dziecięcej 
łem „Naród radziecki buduje otwarto 7 bm. wystawę pt. 
komunizm’’, W centralnej wy „Czy chcesz się dowiedzieć, 
pożyczalni otwarto wystawę jak żyją i pracują twoi przy- 
książek i czasopism pt. „Lite- jaciele w Związku Radzf.ec- 
ratura radziecka w służbie po kim?”. Zorganizowany też zo 
koju.1’ Biblioteką Miejska o- stanie obrazkowy konkurs 
głosiła również konkurą dla dziecięcy z nagrodami pod has 
czytelników pt. „Czy znas*. li- łem „Zgadnij tytuł i autora 
tęraturę radziecką?1’. Termin książki:", 
nadsyłania odpowiedzi upły- , , . , . . . .
wa 7 grudnia br. prowMyws . ° ‘warty tą , zostanie w  Mw 
ne s, ta n e  nagrody książko-

ny gabinet wiedzy o muzyce 
Poza tym Biblioteka zorga- radzieckiej, a dla młodzieży 

ńizuje ok- 20 wieczorów dys- szkolnej zorganizowany zostn 
kusyjnycb p tematyce zwiążą nie wieczór dyskusyjny na te- 
nej z życfem i literatura w  mat „Radziecka literatur? jby 
Związku Radzieckim. czajpws dla młodzieży1’. (J)

Rozszerzając
bez.prawną blokadę
fybrzeży koreańskiej

rząd USA
wolność żeglugi
na otwartym morzu

Nela
asuftasady ZSRR
w Waszyngtonie
do departamentu
stanu USA

J t

MOSKWA.

AK  DONOSI agencji! 
TASS w związku z utwo 

rżeniem przez ministerstwo 
marynarki wojennej USA dô  
koła półwyspu knreańskiegd 
t.zw., „obronnej strefy moi* 
sklej“ , obejmującej koreańr 
skie wody terytorialne i znarri 
ne obszary otwartego morza, 
ambasada ZSRR w Waszynptp 
nie skierowała do departameń 
tu stanu USA notę. w której 
czytamy m. in.:

„U tw o rze n ie  „o b ro n n e j s tre fy  
m o rs k ie j“  je s t w  rzeczyw is tośc i 
rozszerzeniem  bezpraw n ie  w prow a  
dzone j przez rząd U S A  w 1950 r. 
b lo kad y m o rsk ie j w ybrzeża kcr«J 
fińskiego, a w ięc je s t no w ym  akr 
tem  ag res ji na D a le k im  Wscho­
dzie, co raz jeszcze św iadczy o 
ty m , żc rząd Stanów  Z jednoczo­
n ych  n ie  ty lk o  n ie  dąży do po­
łożenia kresu w o jn ie  w  K o re i, 
lecz kroczy  drogą now ych  ak tów  
ag res ji. U tw orzen ie  ta k ie j s tre fy  
je s t naruszeniem  w olnośc i żeglu 
/¡i hand low e ! po o tw a rty m  m o­
rzu , a ty m  sam ym  — naruszeniem! 
p ra w  Z w ią zku  R adzieckiego i  in ­
nych państw.

Rząd radziecki uważa utwo­
rzenie przez rząd USA t. zw,-- 
obronnej strefy morskiej wo­
kół Korei za bezprawne i ob­
ciąża rząd USA całkowitą od 
powiRdzialnością za następ­
stwa tego nowego aktu agre­
sywnego oraz za szkody, któ­
re mogą być wyrządzone inte­
resom Związku Radzieckiego.

I V
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IESIEŃ niezapomnianego roku 1917. Od trzech lat 
krwawa imperialistyczna wojna niesie masom pracują­

cym nędzę, głód i śmierć. Rząd Tymczasowy, który w Ro­
sji po obaleniu caratu dorwał się do władzy kontynuuje car­
ską politykę wojny I terroru. Partia Lenina — Stalina, Par­
tia bolszewicka, która przez lata stała na czele rewolucyj 
nych walk proletariatu rosyjskiego uznaje, że dojrzała 
chwila do wybuchu powstania zbrojnego, do zrzucenia znie­
nawidzonego jarzma kapitalistycznego.

u  « m m m n  « w * r *  ____ _

» a r o  h c m m t m i « i m

fte s c u e m  s , m m k
n p M M ru it e s *» « .;« K (t3  a a  zjtdotmtm tk +
p o a & k a tB K i C & a & w »  P a G a m a th ,
Crnsmr-umm. k • ua- flanyraro«.

REPRODUKCJA „Izmestii”  z 27 października 1017 r., 
w której ukazał się ,l)ekret o pokoju”. - .

LE N IN  i STALIN •< mizowie Wielkiej Socjalistycznej R< 
wolucji Październikowej „Władza Radom — Pokój naro­
dom” — obraz malarzy: D. Nachbadianą, N . Ma&tali- 
nowa, W. Przybyłowskiego, Ł. Susdalcewa .

roku w Piotrogrodzie 
na rozszerzonym posiedzeniu 
Komitetu Centralnego Partii 
powstaje Ośrodek Partyjny do 
kierowania powstaniem zbroj­
nym. Lenin w tym czasie nieu­
stannie śledzony przez car­
skich szpiclów musi się ukry­
wać. Na czele Ośrodka staje 
jego wierny uczeń i najbliższy 
współpracownik — genialny 
strateg Józef Stalin.

Ośrodek Partyjny był Oś­
rodkiem kierowniczym Komite­
tu Wojskowo - Rewolucyjnego 
przy Radzie Piotrogrodzkiej. 
Tu skupiały się wszystkie 
wątki przygotowań do walki 
zbrojnej, tu dniem i nocą Jó­
zef Stalin opracowywał takty­
kę powstania zbrojnego, ukła­
dał plany pełnej mobilizacji 
piotrogrodzkiego proletariatu. 

r TYM CZASEM  z godziny 
-*• na godzinę wzbierał 

gniew ludu rosyjskiego. 
Wieść o haniebnej zdradzie 
burżuazji, która w obawie 
przed masami- chciała imperia­
listom niemieckim oddać naj­
bardziej zrewolucjonizowany 
ośrodek — stolicę — Piotro- 
gród — dotarła do wszystkich 
robotniczych domów, do od­
działów wojskowych.

Fabryki stały się twierdza­
mi rewolucji. Wielkie zakłady 
przemysłowe Piotrogrodu za­
mieniły się w zbrojne obozy 
Czerwonej Gwardii. Do Czer­
wonej Gwardii w Piotrogro­
dzie zaciągali się robotnicy 
i robotnice, marynarze floty 
bałtyckiej, przystępowały do 
niej masowo całe oddziały 
piotrogrodzkiego garnizonu.

Powstanie zbrojne ludu ro­
syjskiego miało rozpocząć się 
lada dzień, gdy w mieńszewi- 
ckiej gazecie „Nowaja żyźń" 
— która wyszła 31 październi­
ka — ukazało się zdradzieckie 
oświadczenie dwóch kapitulan- 
tów: Kamieniewa i Zinowie- 
wa. Ujawnili oni wrogom ludu 
przygotowanie powstania, nazy 
wając je „awanturą“ — ujaw­
nili po to, aby kontrrewolucja 
zebrała swe siły do ataku na 
klasę robotniczą, na partię, na 
rewolucję.

Przerażony bliskim termi­
nem powstania zbrojnego 
Rząd Tymczasowy zebrał się 
natychmiast na naradę, aby 
ustalić plan działania. Postano 
wlono zaatakować i zająć Pa­
łac Smolny — sztab rewolucji, 
zrewolucjonizowane oddziały 
wojskowe wysłać na front a 
„wierne“ sprowadzić do Pio- 
trogrodu. Główną nadzieją 
reakcji były oddziały szturmo­
we sformowane z najbardziej 
zasłużonych w służbie caratu 
oficerów i podoficerów —■ ka­
walerów orderu Św. Jerzego.

Ale Już nic nie mogło 
wstrzymać socjalistycznej re­
wolucji. która niosła wolność 
nie tylko ludowi rosyjskiemu, 
ale i narodowi polskiemu i 
innym narodom Jęczącym pod 
butem zaborców. Dni i godzi­
ny Rządu Tymczasowego były 
policzone. Partia bolszewicka, 
brygada szturmowa światowe­
go ruchu komunistycznego i 
robotniczego, wiodła masy pra 
cujące, wiodła klasę robotni­
czą na barykady zwycięskiego 
października.
6 LISTOPADA

NAD Piotrogrodem powoli 
świtem szarzeje niebo. 

Robotnicy piotrogrodzcy spie­
sząc do fabryk napotykają sa­
mochody pancerne, pędzące w 
kierunku ulicy przy której znaj 
duje się redakcja i drukarnia 
ich gazety, rewolucyjnej gaze­
ty, organu partii bolszewickiej 
„RahócziJ Put". Junkrzy w a- 
syście policji wpadają do dru­
karni, usiłują demolować ma­
szyny, nakazują natychmiasto­
we zawieszenie pisma. Rząd 
Tymczasowy chce tym sposo 
bem osłabić partię, sparaliżo­
wać przygotowania do pow­
stania zbrojnego. Ale Kiereń- 

. ski — sługus burżuazji przeli­
czył się w swych rachubach— 
obotnicy biegną na odsiecz 

drukarzom. Józef Stalin tele­
fonicznie powiadomiony o na­
paści wirss ? członkami Komi­

tetu Centralnego postanawia 
natychmiast do drukarni wy­
słać ochronę aby umożliwić 
zecerom złożenie na czas na­
stępnego numeru gazety.

O 10 rano wróg został z lo­
kalu pisma „RabocziJ Pul“ 
przepędzony. O 11 ukazał się 
nowy nakład z historycznym 
artykułem Józefa Stalina: „Na­
stała chwila kiedy dalsza zwło­
ka grozi zagładą całej sprawie 
— rewolucji". Partia wzywała 
lud rosyjski do obalenia Rządu 
Tymczasowego.

Rozdzwoniły się telefony. 
Potokami uzbrojonych robotni 
ków wezbrały ulice. Łącznicy 
na motorach przebiegali mia­
sto wioząc rozkazy do rewolu­
cyjnych oddziałów. Pod Smol­
ny — gdzie pracował Ośrodek 
Partyjny — mózg i serce re  
wolucji — ze wszystkich stron 
spieszył każdy kto żyw; kto 
mógł udźwignąć karabin, kto 
pragnął zwycięstwa ludu

Robotnicy ustawili warty 
dla ochrony ważnych obiektów 
strategicznych: mostów, dwor­
ców, poczt i telegrafu. Na po­
moc rewolucji pospieszyły o 
kręty wojenne floty bałtyckiej, 
które wpłynąwszy na Newę 
skierowały swe działa na sle 
dzibę Rządu Tymczasowego — 
na Pałac Zimowy. Na spotka­
nie oddziałom wojskowym, któ 
re Kiereńskj pospiesznie ścią­
gnął do miasta wychodzili ro­
botnicy, tłumacząc żołnierzom, 
że burżuazja chce ich użyć do 
walki przeciwko ludowi.

Gdy mrok zaczął zapadać 
nad Piotrogrodem — miasto 
huczało strzałami. Nadchodziła 
ostatnia noc Rządu Tymczaso­
wego — zbliżał się kres pano­
wania kapitału.

Nocą do Smolnego przybył 
Lenin, który wrćz ze Stalinem 
ujął bezpośrednio w swe ręce 
kierownictwo powstania zbroj­
nego.
7 LISTOPADA

TEJ NOCY szczególnej, 
nocy pamiętnej, nikt w 

Piotrogrodzie nie spał. Lud 
rozbrajał posterunki wroga. 
Robotnicy obok maszyn pousta 
wiali w fabrykach broń. aby 
każdej chwili mieć ją pod rę­
ką. W pobliżu Smolnego, 
gdzie Lenin i Stalin pochyleni 
nad sztabowymi mapami wyty 
czali powstaniu zbrojnemu 
zwycięskie szlaki —• płonęły 
czerwonym światłem ogniska, 
przy których czuwali czerwo 
nogwardziści. Na Pałac Zimo 
wy — siedzibę Rządu Tymczn 
sowego padał ostry blask refh 
ktorów, którymi krążownik 
„Aurora" oświetlał ostatni ba 
stion reakcji.

W miarę jak z minuty na 
minutę rosły siły rewolucji.

jak zacieśniał się zbrojny 
pierścień oddziałów Czerwonej 
Gwardii wokół Pałacu Zimowe 
go — potęgował się paniczny 
strach burżuazji. Kieroński na 
próżno wyczekiwał pocieszają 
cych meldunków — coraz wię 
cej oddziałów wojska przech« 
dziło na stronę ludu, coraz ja 
śniejszym stawało się. że rewo 
lucja zwycięża. Toteż przeraź'; 
ny sługus burżuazji — Kiereń 
ski — nie wahał się. Pod obcą 
flagą, pod flagą amerykań 
ską, autem uciekł ze stolicy.

W Smolnym wrzała gorącz­
kowa praca. Lenin i Stalin co 
chwila przyjmowali łączni­
ków, wydawali rozkazy, odbie­
rali meldunki. Jednocześnie 
Lenin przy huku strzałów pi­
sał historyczną odezwę „Do 
Obywateli Rosji".

O godzinie 10 rano — z 
aut, posypał się na ulice deszcz 
ulotek. Ludzie z rozgorączko­
wanymi twarzami czytali: 
„Rząd Tymczasowy został oba­
lony. Władza państwowa prze­
szła w ręce organu Piotro­
grodzkiej Rady Delegatów Ro­
botniczych i Żołnierskich — 
Komitetu Wojskowo - Rewolu­
cyjnego, który stoi na czele 
piotrogrodzkiego proletariatu 
i garnizonu.

Sprawa, o którą lud walczył: 
niezwłoczne zapanowanie de­
mokratycznego pókoju, znie­
sienie obszarniczej własności 
ziemi, kontrola robotnicza nad 
produkcją, utworzenie Rządu 
Radzieckiego — to sprawa 
zapewniona.

Niech żyje rewolucja robot 
lików, żołnierzy 1 chłopów!“ .

Odezwa szybko rozeszła się 
nie tylko po Piotrogrodzie, 
iecz i po innych wielkich oś­
rodkach przemysłowych. Wszę 
dzie budziła ona masy do czy-

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI

S Ł O W O  0  S T A L IN IE
(fragment)

„REWOLUCJA — parowóz dziejów...“
Chwała jej maszynistom!
Cóż, że wrogie wiatry powieją?
Chwała płonącym iskrom!
Chwała tym, co wśród ognia i mrozu 
jak złom granitowy trwali, 
jak wcielona wola i rozum, 
jak Stalin.
Przeleciały watahy lotne 
białogwardyjskiej konnicy...
Trwał, jak skała samotny,
Carycyn.
Parły niemieckie kolumny, 
waliły stalowym gradem, 
aż padły pod pięknym i dumnym 
Stalingradem.
Pokój, pokój, pokój!
Pokojem oddycha świat’
Ty go strzeżesz, opoko 
Związku Republik Rad.
Pędzi pociąg historii, 
błyska stulecie — semafor.
Rewolucji nie trzeba glorii, 
nie trzeba szumnych metafor, 
potrzebny jest maszynista, 
którym jest On: 
towarzysz, wódz komunista —
Stalin — słowo jak dzwon! ___

MIMIlllIlIlMIlIlillllllllliiaMMia!

nu zbrojnego, wszędzie prote 
'ariat powstawał do walki, 
szedł na barykady zwycięskiej
rewolucji.

O godzinie 17 — na rozkaż 
Lenina i Stalina — oddziały 
"zerwonej Gwardii zbliżyły 
Ję na odległość strzału do Pa­
łacu Zimowego. Wysłannicy 
Lomitetu Wojskowo • Rewolu- 
:yjnego wręczyli Rządowi 
Tymczasowemu ultimatum, a- 
by do godziny 18.20 —■ pod- 
d. się. Ale ultimatum zostało 
odrzucone. Rozpoczął się histo­
ryczny szturm. Zahuczały dzia 
ła „Aurory“ — sucho zatrze­
szczały salwy karabinów. Po 
kilkugodzinnej walce o godzi­
nie 2 w nocy Pałac Zimowy 
został zdobyty.

Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna zwy­
ciężyła.

11 Ogólnorosyjski ZJizd Rąd 
obradujący w Smolnym obwie- 
ścił przejście całej władzy w 
ręce ludu pracującego, w ręce 
klasy robotniczej, w ręce Radj

W dziejach ludzkości rozpo­
częła się nowa era. Era wolne­
go człowieka, era socjalizmu.

8 LISTOPADA
Pierwszy dzień władzy ra­

dzieckiej przyniósł uchwalenie 
historycznych, wiekopomnych 
dekretów'. Dekretu o ziemi, na 
mocy którego obszarnicza 
..własność ziemi zostaje bez­
zwłocznie zniesiona bez wszel 
kiego wykupu“, i dekretu o 
pokoju. Kraj Zwycięskiej Re­
wolucji Październikowej, kraj 
w którym masy pracujące, kia 
sa robotnicza ujęły rządy w 
swe ręce — zwrócił się do pzą 
dów i ludów wszystkich prowa 
dzących wojnę krajów, wzywa 
jąc do rozpoczęcia pertrak­
tacji pokojowych. Zwrócił się 
do wszystkich robotników An­
glii, Francji, Niemiec, by po­
mogli „pomyślnie doprowadzić 
do końca sprawę pokoju i za­
razem sprawę wyzwolenia pra 
cujących i wyzyskiwanych 
mas ludności z wszelkiej nie 
woli i wszelkiego wyzysku".

Na I I  Ogólnorośyjskim ZJeź 
dzie Rad utworzony został 
pierwszy rząd radziecki — Ra 
da Komisarzy Ludowych, na 
której czele stanął Włodzi­
mierz Iljicz Lenin.

Jedną z pierwszych uchwal 
Rządu Radzieckiego była „De 
kłaracja Praw Narodów Ro­
sji“ . Pod tym historycznym 
dokumentem, dokumentem, 
który proklamował niepodleg­
łość narodu polskiego, który 
Polsce przyniósł niepodleg­
łość, widnieją podpisy: Komisa 
rza do spraw narodowości —  
Józefa Dżugaszwili Stalina i 
Przewodniczącego Rady Korni 
sarzy Ludowych W. Uljano- 
wa — Lenina.

„Deklaracja Praw Narodów 
Rosji“ — wyrastająca na grun 
cie polityki narodowościowej 
partii bolszewickiej głosiła:

Równość i suwerenność na 
rodów Rosji. Prawo narodów 
Rosji do swobodnego sonieo­
kreślenia aż do oderwania się 
i utworzenia samodzielnego 
państwa. Zniesienie wszelkie­
go rodzaju przywilejów 1 ogra 
niczeń narodowościowych i  na 
rodowa • religijnych« ^

NI T> EPRODUKCJA obrazu
Kibrika „Wystąpienie W. 

/. Lenina na I  Wszechrosyj- 
skim Zjeździe Rad Robotni­
czych i  Żołnierskich”.

Le n i n , s t a l in  i  m o ­
l o  r  O W w redakc j i  gazę 

ty ,iPmwd-a” w 1917 r. WIELKIE D

*



Ą  Brno9A - KDI11B

Wykorzystać nauki XIX Zjazdu KPZR 
dla podniesienia politycznej i organizacyjnej pracy partii
Dalszy ciąg referatu sekretarza Komitetu Centralnego PZPR Edwarda Ochaba

Myślę, że zwłaszcza nasi pro 
pagandziśei i agitatorzy win­
ni szczegółowo analizować ta­
kie wystąpienia na X IX  Zjeź­
dzie jak np. towarzyszy Berii, 
Mikojana, Sustowa, Poskreby- 
szewa i  uczyć się u nich, jak  
należy operować materiałem 
faktycznym, jak pokazywać 
twórczą siłę socjalizmu na 
konkretnych przykładach, jak  
obezwładniać i  zmuszać do 
milczenia wrogą propagandę 
przez właściwy dobór i umie 
jętne wykorzystanie pozornie 
suchych cyfr i faktów.

Należy również wykorzy­
stać w  naszej propagandzie 
liczne już, pełne bezsilnej 
wściekłości i  źle maskowanej 
melancholii artykuły prasy 
burżuazyjnej, która nie jest w 
stanie ukryć swego głębokie­
go zaniepokojenia w obliczu 
cyfr i faktów, podanych na 
Zjeździe ilustrujących dotych 
czasowy, potężny rozwój 
Związku Radzieckiego, który 
na przykład w  dziedzinie pro 
dukcji przemysłowej już w 
1951 r. produkował z górą 
dwukrotnie więcej, niż w  
przedwojennym roku 1940.

Jakże nieodparte a fatalne 
dla imperializmu wnioski mu­
szą nasuwać się każdemu rze­
telnemu badaczowi, każdemu 
patriocie, który pragnie szczę­
ścia t rozkwitu swego kraju, 
gdy porównuje cyfry, przyto­
czone w  referacie towarzysza 
Malenkowa. ilustrujące roz­
wój produkcji przemysłowej 
Związku Radzieckiego, która 
w  okresie od 1929 do 1951 ro­
ku wzrosła niemal 13-krotnie, 
podczas gdy w  Stanach Zjed­
noczonych, które przecież nie 
znały niszczących następstw 
drugiej wojny światowej, a na 
odwrót, wzbogaciły się na tej 
wojnie, wzrost produkcji w  po 
równywanym okresie jest za­
ledwie dwukrotny, mimo od­
działywania tzw. koreańskiej 
koniunktury wojennej.

W  Anglii wzrost produkcji 
przemysłowej w  omawianym 
©kresie wynosi tylko 60 proc., 
a we Francji tylko 4 proc.

Czyż można się dziwić me­
lancholijnym komentarzom 
francuskiego dziennika burżua 
zyjnego „Le Mondeff, albo np. 
nowojorskiego korespondenta 
dziennika „Combat“, który ze­
stawiając podane przez towa­
rzysza Malenkowa cyfry pro­
dukcji radzieckiej i amerykań 
skiej zwraca uwagę na „nie­
pokojącą z punktu widzenia 
amerykańskiego różnicę mię­
dzy tempem wzrostu produk­
cji w  obu krajach“.

Z dumą mówią ludzie ra­
dzieccy, a wraz z nimi ludzie 
pracy całego świata o osiągnię 
tych dotychczas rezultatach go 
spodarki socjalistycznej, o 300 
milionach ton rocznego wydo­
bycia węgla, 35 milionach ton 
Stali, 8 miliardach pudów zbo­
ża, o potężnym, wszechstron­
nym rozwoju przemysłu i  rol­
nictwa socjalistycznego.

Ale naród radziecki, naród 
przygotowujący stopniowe 
przęjście od socjalizmu do ko­
munizmu, nie zadowala się do 
tych czasowymi rezultatami,
tworzy nowe gigantyczne pla­
ny i realizuje je równie po­
myślnie, jak poprzednio plany 
pięcioletnie.

Uchwalone na X IX  Zjeździe 
wytyczne do piątego planu pię 
cioletniego ilustrują pokojową, 
twórczą pracę i politykę Żwiąz 
kił Radzieckiego, stanowią po­
tężny bodziec, mobilizujący 
wysiłek ludzi radzieckich dla 
Osiągnięcia pięknych, szlachet­
nych celów nowego planu pię­
cioletniego, a równocześnie sta 
nowią wspaniały przykład dla 
krajów demokracji ludowej, 
dla wszystkich ludzi dobrej 
woli w  całym święcie, przy­
kład, co może osiągnąć społe­
czeństwo ludzkie, wyzwolone 
z pet kapitalizmu, nie znające 
przeciwieństw klasowych, kie 
rowane wielkimi ideami marle 
sizmu - leninizmu.

Cyfry planu pięcioletniego 
wspaniale ilustrują jak KPZR 
zastoiowuje w praktyce od­
kryta przez towarzysza Stalina 
podstawowe prawo gospodarki 
ąocjalistycznej, tj. „zapewnie­
nie maksymalnego zaspokoje­

nia stale rosnących material­
nych i kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa w drodze 
nieprzerwanego wzrostu i do­
skonalenia produkcji socjali­
stycznej na bazie najwyższej 
techniki“.

O problemach gospodar­
czych X IX  Zjazdu będzie mó­
w ił szczegółowo towarzysz Ma 
zur, pragnąłbym jednak pod­
kreślić ważne zadania naszych 
propagandzistów, którzy w 
swej codziennej pracy winni 
umiejętnie wykorzystać ten po 
tężny ładunek emocjonalny, 
ten potężny bodziec do walki 
o nasz własny plan, jaki za­
warty jest w  cyfrach nowego 
radzieckiego planu pięcioletnie 
go i w genialnej pracy towa­
rzysza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“.

POTĘŻNY BODZIEC 
DLA ROZWOJU 
POSTĘPOWĘJ 
LITERATURY I  SZTUKI

O  ZCZEGÓLNĄ uwagę na-
‘-^leży zwrócić na fakt że o- 

bok problemów gospodarczych, 
na X IX  Zjeździe omawiano i 
analizowano bodaj szerzej niż 
kiedykolwiek przedtem próbie 
my wszechstronnego rozwoju 
nauki, kultury i sztuki socjałi 
stycznej.

Z dumą mówią ludzie ra­
dzieccy o swych historycznych 
osiągnięciach w tej dziedzinie, 
ale nie zachłystują się swymi 
sukcesami, lecz na odwrót pod 
dają je krytycznej analizie, 
wskazują na dotychczasowe 
braki i niedociągnięcia, mobili 
żują siły do przezwyciężenia 
tych braków.

W  swym referacie towa­
rzysz Mąlenkow podkreślił, że 
wydatki na oświatę wzrosły z 
22,5 miliarda rubli w 1940 
roku do 57,3 miliarda rubli w 
1951 r. ą liczba kształcących 
się w ZSRR osiągnęła 57 
milionów osób, czyli prawie 8 
milionów więcej niż w 1940 
roku.

Liczba uczniów w uczelniach 
technicznych i innych średnich 
szkołach specjalnych wzrosła 
w tym okresie o 40 proc., a licz 
ba studentów na wyższych u- 
czelniach o 67 proc.

Wydatki państwowe na roz­
wój nauki w latach 1946 —  
51 wyniosły z górą 47 miliar­
dów rubli.

W  chwili obecnej czynnych 
jest w Związku Radzieckim 
368 tys. bibliotek wszelkich 
typów a roczny nakład ksią­
żek osiągnął cyfrę 800 min. 
egz. to jest wzrósł 1,8 raza w 
porównaniu z 1940 r.

„Byłoby jednak niesłuszne
—  mówił towarzysz Mąlenkow
—  gdybyśmy dostrzegając 
wielkie sukcesy nie widzieli 
poważnych niedociągnięć w 
rozwoju naszej literatury i 
sztuki. Idzie o to, że muno zna 
cznych sukcesów w rozwoju 
literatury i sztuki poziom 
ideowo —  artystyczny wielu 
utworów wciąż jeszcze nie jest 
dostatecznie wysoki...

„Należy liczyć się z tym, że 
ideologiczny i kulturalny po­
ziom człowieka radzieckiego 
wzrósł niezmierpię, że partia 
kształtuje jego smak estetycz 
ny na podstawie najlepszych 
utworów literatury i  dzieł 
sztuki.

Ludzie radzieccy nie cierpią 
szarzyzny, bezideowości, fa ł­
szu i stawiają twórczości na­
szych pisarzy i artystów wy­
sokie wymagania.

Pisarze nasi i artyści powin 
ni w swych utworach piętno­
wać wady, niedociągnięcia, zja 
uciska chorobliwe pokutujące 
w społeczeństwie, powinni u- 
kazywać w pozytywnych arty­
stycznych obrazach ludzi nowe 
go typu w całym blasku ich 
godności ludzkiej i w ten spo­
sób przyczyniać się do kształto 
Wania w ludziach naszego spo 
łeczeństwa charakterów, nawy 
ków, przyzwyczajeń, wolnych 
od wynaczeń i wad zrodzonych 
przez kapitalizm.

Tymczasem w naszej radzieę 
kiej beletrystyce, w drama­
turgii podobnie jak w kinema 
tografii brak dotychczas takie

go rodzaju twórczości arty­
stycznej jak satyra...

Nasza literatura i sztuka ra 
dziecka powinny śmiało ujaw­
niać życiowe sprzeczności i 
konflikty, umięjętnie posługi­
wać się bronią krytyki jako 
jednym ze skutecznych środ­
ków wychowania.

Siła i znaczenie sztuki reali 
stycznej polega na tym, że 
może ona i powinna wykrywać 
i ukazywać wysokie walory 
moralne oraz typowe, pozy­
tywne cechy charakteru pros­
tego człowieka, malować jego 
wyrazisty obraz artystyczny, 
godny tego. aby stać się dla 
ludzi przykładem i wzorem do 
naśladowania’’.

„Nasi malarze, literaci, pra 
cownicy sztuki w swej twór­
czej pracy nad obrazem arty­
stycznym pamiętać powinni 
stale, że typowe jest mc tylko 
to, cq się spotyka najczęściej, 
lecz to. co najpełniej i z naj­
większą ostrością wyraża i sto 
tę danej siły społecznej.

W  ujęciu marksistowsko — 
leninowskim to, co typowe nie 
oznacza bynajmniej jakiejś 
średniej statystycznej. Typo- 
wość odpowiada istocie danego 
zjawiska społeczno— historycz­
nego, nie jest zaś po prostu 
zjawiskiem najbardziej rozpo­
wszechnionym, najczęściej się 
powt. irzającym, powszednim.

Świadome przejaskrawienie, 
wyostrzenie obrazu nie wyklu­
cza typowości, lecz w pełniej­
szej mierze ujawnia ją i pod­
kreśla.

Typowość stanowi podsta­
wową sferę przejawiania się 
partyjności w sztuce realisty­
cznej, Problem typowości jest 
zawsze problemem politycz­
nym".

Przytoczyłem ten obszerny 
cytat z przemówienia towąrzy 
sza Malenkowa ze względu na 
jego ogromną wagę również 
dla naszego, polskiego życia 
kulturalnego, dla naszej walki 
o realizm socjalistyczny W 
sztuce.

Z największą uwagą winni 
przestudiować i wyciągnąć z nie 
go wnioski dla zastosowania w 
naszej polskiej praktyee, nasi 
pisarze, plastycy, pracownicy 
sztuki.

I  do naszych polskich twór­
ców stosują się słowa towąrzy 
sza Malenkowa:

„Wysokie i szlachetne za­
dania, stojące przed pracowni 
kami literatury i sztuki moż­
na rozwiązać pomyślnie jedy­
nie wówczas, jeśli wydamy 
zdecydowaną walkę tandeeiar- 
stwu w pracy naszych arty­
stów i literatów, jeśli z dzieł 
literatury j sztuki wypleni się 
bezlitośnie fałsz i zgniliznę.

Ogromne obowiązki ciążą na 
naszych pracownikach litera­
tury j sztuki w wielkiej walce 
o troskliwa pielęgnowanie te­
go, co jest nowe i promienne
w naszym życiu społecznym, i
0 karczowanie tego. co zmur­
szałe i obumarłe.

Obowiązkiem naszych pisa­
rzy, artystów, kompozytorów, 
pracowników kinematografii 
jest głębiej poznawać życie 
społeczeństwa radzieckiego, 
tworzyć wielkie dzieła arty­
styczne, godne naszego wielkie 
go narodu”.

Jeśli w stosunku do wielkiej 
ł przodującej ludzkości litera­
tury radzieckiej, partia Leni­
na i Stalina stawia coraz wyż 
sze wymagania, przeprowadza 
tak surową krytykę, jakże wiel 
ki potrzebny jest wysiłek, 
pasją i męstwo ze strony na­
szej inteligencji twórczej, na­
szych polskich pisarzy i arty­
stów, aby .przezwyciężyć ciążą 
ce jeszcze na nas dziedzictwo 
starej kapitalistycznej prze­
szłości,, przezwyciężyć wszelkie 
pozostałości formalizmu j na­
turalizmu, zerwać zdecydowa­
nie z wszelkim schematyzmem
1 tandetą, pójść śmiało i kon­
sekwentnie śladami przodują­
cych radzieckich twórców, za­
stosować twórczo w naszej 
polskiej praktyce głębokie sta 
linowskię wskazania, dane 
przez X IX  Zjazd.

Wystąpienie na X IX  Zjeździe 
radzieckich literatów towarzy­
szy Fądiejewa 1 Korniej czuką

wykazały, że apel partii znaj du 
je pełne zrozumienie w środo­
wisku radzieckiej inteligencji 
twórczej, a zwłaszcza w jej czo 
łowym oddziale jaki stanowią 
pisarze radzieccy.

Towarzysze ci mówili kry­
tycznie i samokrytycznie o wlas 
nej działalności i o błędach w 
dotychczasowej pracy Związku 
Literatów, całkowicie solidary­
zując się z referatem towarzy­
sza Malenkowa, a równocześ­
nie dając wyraz głębokiej wie­
rze, ożywiającej pisarzy i arty­
stów radzieckich, że potrafią 
sprostać zadaniom stawianym 
przez partię, że potrafią z ho­
norem wypełnić swój obowią­
zek wobec narodu radzieckiego.

Nie ulega wątpliwości, że 
X IX  Zjazd będzie również po­
tężnym i ożywczym bodźcem 
dla dalszego wszechstronnego 
rozwoju sztuki radzieckiej, a 
tym samym dla rozwoju postę­
powej literatury i sztuki w  ca­
łym świecie.

ORĘŻ KRYTYKI 
I  SAMOKRYTYKI

PROBLEM krytyki i samo­
krytyki zarówno w dysku­

sji przedzjazdowej jak i na sa­
mym Zjeździe. był jednym z 
tych problemów, któremu par­
tia poświęciła szczególnie dużo 
uwagi. Znalazło to swój wyraz 
w  dyskusji nad projektem no­
wego Statutu, jak również w 
licznych krytycznych i samo- 
krytycznych wystąpieniach de­
legatów. N& podkreślenie za­
sługuje fakt, że bardzo liczpi 
delegaci wystąpili z ostrą kry­
tyką działalności poszczegól­
nych ministerstw, nie owijając 
prawdy w bawełnę, nie szuka­
jąc dyplomatycznych sformuło 
wań, przeciwnie, krytykując 
ostro i twardo, ale zawsze w 
oparciu o konkretny i sprąw- 
d?opy materiał faktyczny.

Te krytyczne wystąpienia 
Iicznyeh delegatów Zjazdu by­
ły jeszcze jednym dowodem 
kierowniczej roli partii w  ca­
łym życiu społeczeństwa i pań 
stwa radzieckiego, a zarazem 
dowodem wysokiego poczucia 
odpowiedzialności za pracę a- 
paratu państwowego.

Kierownicy wydziałów nasze 
go KC i sekretarze naszych Ko 
mitetów Wojewódzkich winni 
i pod tym względem wyciągnąć 
dla siebie praktyczne wnioski, 
głębiej wnikając w pracę apa 
ratu państwowego, krytykując 
i pomagając towarzyszom na 
kierowniczych stanowiskach w 
aparacie państwowym, pamię­
tając, że partia ponosi odpo­
wiedzialność za pracę tego apa 
ratu na wszystkich szczeblach.

Dyskusja na Zjeździe, zwłasz 
cza dyskusja nad projektem 
nowego Statutu Partii, podkre­
śliła wysokie wymagania mo­
ralne. stawiane na obecnym e- 
tapie walki o komunizm przez 
partię i  przez całe społeczeń­
stwo radzieckie członkom par­
tii, wykazała też wysokie po­
czucie odpowiedzialności akty­
wu partyjnego za każde wypo­
wiedziane słowo, zwłaszcza sło 
wo wypowiedziane z trybuny 
Zjazdu.

Popularność, szacunek i wy- 
spka pozycja w życiu społecz­
nym nie chroni członka partii 
przed krytyką, a przeciwnie, 
wymaga od niego tym większe­
go poczucia odpowiedzialności 
i tym głębszego samokrytycyz­
mu.

STATUT KPZR

T TCHWALONY na X IX  Zjeź- 
dzie nowy Statut Komuni­

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego jest wspaniałym do 
kumentem Stalinowskim, mają 
cym również ogromne znacze­
nie międzynarodowe. Niewąt­
pliwie będziemy szczegółowo 
studiować w naszym systemie 
szkolenia partyjnego i na 
wszystkich szczeblach kierow­
nictwa partyjnego ten doniosły 
dokument, aby pamiętając oczy 
wiście o różnicach etapów roz­
wojowych, wyciągnąć — oczy­
wiście nie mechanistycznie, 
również wskazówki dla nas, 
dla Polskiej Zjednoczonej par­
tii Robotniczej, dla wychowa­
nia członków naszej partii.

Każdy członek PZPR winien 
głębokę przemyśleć Statut

KPZR, a zwłaszcza trzeci 
punkt Statutu, mówiący o obo­
wiązkach członka partii. Punkt 
ten pozwolę sobie przytoczyć w 
obszernym streszczeniu: 

„Członek partii jest obowią­
zany: ze wszech miar strzec 
jedności partii-,.

być aktywnym bojownikiem 
o wykonanie uchwał partii.,, 

bierny i formalny stosunek 
komunistów do uchwał partii 
osłabia bojowość partii i dlate 
go jest nie do pogodzenia z po­
zostawaniem w jej szeregach- 

codziennie umacniać więź z 
masami, W porę reagować na 
pragnienia i potrzeby łudzi pra 
cy, wyjaśniać bezpartyjnym 
masom sens polityki i uchwał 
partii...

pracować nad podniesieniem 
poziomu swego uświadomienia, 
nad opanowaniem podstaw 
marksizmu _ leninizmu;

przestrzegać dyscypliny par­
tyjnej i państwowej, obowiązu 
jącej w równym stopniu wszy­
stkich członków partii...

rozwijać samokrytykę i od­
dolną krytykę, ujawniać braki 
w pracy i walczyć o ich usunię 
cie, walczyć przeciwko pomyśl 
naści na pokaz i upajaniu się 
sukcesami w pracy.

Tłumienie krytyki jest wiel­
kim złem. Ten, kto tłumi kry­
tykę zastępuje ją efekciar­
stwem i wychwalaniem, nie 
może znajdować się w szere­
gach partii..,

Członkowi partii nie wolno 
zatajać złego stanu rzeczy, za­
mykać oczu na niewłaściwe po­
stępowanie wyrządzające szko­
dę interesom partii i państwa*', 

Członek partii jest obowią­
zany;

„być szczerym i uczciwym 
wobec partii, nie dopuszczać do 
zatajania i wypaczania praw­
dy...

przestrzegać tajemnicy par­
tyjnej i państwowej, zachowy­
wać czujność polityczną, pom­
nąc, że czujność komunistów 
niezbędna jest na każdym od­
cinku i w każdej sytuacji...

na każdym stanowisku, po­
wierzonym przez partię, nieu­
gięcie feałizować wskazania 
partii o właściwym doborze 
kadr według ich kwalifikacji 
politycznych i fachowych.

Naruszanie tych wskazań, 
kierowanie się w doborze pra 
cowników względami kumoter 
stwa. sympatii osobistej, ziom 
kostwa lub pokrewieństwa 
jest nie do pogodzenia z po­
zostawaniem w partii“.

Te jasne i proste, głębokie i 
surowe stalinowskie słowa o 
obowiązkach członków partii, 
budującej komunizm niewąt­
pliwie będą wytyczną i bodź­
cem do podniesienia na wyż­
szy poziom również naszej poi 
skiej praktyki partyjnej.

Ze wskazań Statutu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, o wychowaniu 
członków społeczeństwa w  du­
chu internacjonalizmu i usta­
nowienia braterskiej więzi z 
masami pracującymi wszyst­
kich krajów oraz z dyskusji 
zjazdowej, przepojonej tym 
głębokim poczuciem internacie 
nalizmu, który zawsze cecho­
wał partię Lenina i Stalina, 
będziemy czerpać naukę, aby 
jeszcze bardziej zwiększyć wy 
siłki nad pogłębieniem wycho­
wania członków Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej i 
całego polskiego ludu pracu­
jącego w duchu internacjona­
lizmu, nierozerwalnie związa­
nego z głęboko pojętym pa­
triotyzmem.

JÓZEF STALIN — WODZEM 
CAŁEJ POSTĘPOWEJ 
LUDZKOŚCI

7 E  SZCZEGÓLNĄ siłą nar 
•-'leży podkreślić nieznaną 

w dziejach granitową monoli- 
towość KPZR, skupionej wo­
kół stalinowskiego kierownic­
twa, ożywionej jedną myślą i 
jedną wolą.

„Zjazd — mówił towarzysz 
Bierut — uwypuklił z niezwy­
kłą siłą nie tylko potężną I 
niewzruszoną zwartość i mono 
litowość wielkiej 7-milionpwej 
Partii Lenina - Stalina, ale i 
jej najgłębszy i wzruszający 
w  swym wyrazie patriotyzm, 
ofiarność i żelazną wolę w pra

cy nad rozbudową siły, dobro- 
bytu i kultury społeczeństwa
radzieckiego“.

„Obrady Zjazdu — mówił w 
końcowym przemówieniu to­
warzysz Woroszyłow -»  były 
wymowna manifestacją naj­
głębszego zaufania naszej par* 
tii do stalinowskiego kierow­
nictwa, gorącej miłości i bez­
granicznego przywiązania do 
wielkiego Wodza i Nauczycie­
la — towarzysza Stalina“.

Trudno opisać w słowach te 
niezliczone dowody głębokiej 
miłości, wdzięczności i podzi­
wu dla wielkiego Stalina, któ­
re mogliśmy obserwować na 
Zjeździe, podobnie jak wszys- 
ey inni uczestnicy Zjazdu, 
przeżywając z głębokim wzru­
szeniem każde jego zjawienie 
się na sali obrad, ciesząc się 
jego dobrym zdrowiem i po­
godnym humorem, słuchając 
jego jasnych, spokojnych słów, 
oświetlających drogi rozwoju 
i  zadania międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Na sali obrad byli obecni 
przedstawiciele wszystkich n* 
rodów Związku Radzieckiego 
i 44 delegacje zagraniczne, a 
wszyscy ci reprezentanci 100 
narodów z jednakową miłością 
i oddaniem witali wielkiego 
Wodza narodów towarzysza 
Stalina.

Jego postać, jego iflMf ze 
szczególną siłą łączyły wszyst­
kich nas.

Na Zjeździe odczuliśmy szcze 
gólnie głęboko, że towarzysz 
Stalin, wielki Wódz narodów 
radzieckich, jest zarazem wo­
dzem duchowym wszystkich’ 
wyzwolonych narodów, wszy* 
stkich proletariuszy świa­
ta, całej postępowej ludzkości.

POLSKA
„BRYGADA SZTURMOWA"

TĄELEGACI Zjazdu z uwagą
•--'śledzili każdy krok i gest 
towarzysza Stalina, gratulo­
wali naszej polskiej delegacji, 
że towarzysz Stalin był obec­
ny, gdy towarzysz Bierut jako 
pierwszy spośród przewodni­
czących delegacji zagranic**
nych witał Zjazd w imieniu 
PZPR, podkreślali z sympatią, 
że towarzysz Bulganin jnówiąe 
o sojuszniczych armiach, które 
w okresie wojny przeeiw hitle­
rowskim faszystom mężnie wal 
czyly u boku Armii Radziec­
kiej, na pierwszym miejscu W 
c>płych słowach wspomniał 
„okryte chwałą Wojsko Pol­
skie i korpus czechosłowacki’*,’ 
co Zjazd przyjął gorącymi o* 
kląskami,

Stosunek gospodarzy radziec­
kich do naszej polskiej delega­
cji, podobnie zresztą jak do 
wszystkich delegacji zagranic? 
nych, był wyjątkowo ciepły, 
serdeczny i troskliwy.

Niech mi wolno będzie i  tej 
trybuny w ślad za towarzy­
szem Bierutem,' który przesłał 
podziękowania naszym braciom 
radzieckim bezpośrednio po po­
wrocie delegacji do Warszawy 
jeszcze raz gorąco podziękować 
Komitetowi Centralnemu Kos 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i wszystkim to­
warzyszom radzieckim, którzy 
tak wiele serca, troski i sym­
patii okazali delegacji PZPR.

Towarzysz Stalin w swym 
historycznym przemówieniu na 
X IX  Zjeździe z dumą stwier­
dził, że radziecka „brygada 
szturmowa” światowego ruchu 
rewolucyjnego i robotniczego 
nie walczy już dziś w osamot­
nieniu, gdyż obok niej powsta* 
ły obecnie nowe brygady sztur­
mowe w postaci krajów ludo­
wo-demokratycznych.

My, Polska Zjednoczona Par* 
tią Robotnicza, jesteśmy wraz 
z całym wyzwolonym narodem 
polskim jedną z tych „brygad 
szturmowych”, przy czym je­
steśmy brygadą walczącą na 
odcinku strategicznie donios­
łym i szczególnie zaciekle ata­
kowanym przez wrogie siły 
imperializmu ąnąlo?amerykań- 
skiego i zachodnio-niemierkie- 
go, przez wszystkich tych, któ­
rzy nie mogą strawić naszych 
granic na Odrze i Nyzie i z 
tęsknotą wspominają te czasy,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 9$
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Wykorzystać naukiXIXZfazdu KPZR 
dla podniesienia polityczne]
I organizacyjnej pracy partii

Dokończenie referatu sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba
gdy Polską, rządzili Harrima* w polskich masach pracujących wielkiego międzynarodowego 
nowie, Dewey'e, von Plessy i  wiarę w potężne siły twórcze frontu walki klasowej winniś- 
Donnersmarcki, dniem i nocą Związku Radzieckiego i całego my się nauczyć władać po mi- 
ujadają przeciw naszemu rzą- międzynarodowego ruchu robot strzowsku, aby pod kierownic 
dowi robotniczo-chłopskiemu i niczego, przyśpieszy również twem naszego Komitetu Cen- 
przeciw ̂  przyjaźni polsko-ra= nasz marsz naprzód, nasze bu tralnego, pod przewodem to- 
dzieckiej. downictwo socjalistyczne, warzysza Bieruta, bić wroga

Uczestnicząc w pracach XIX. Jeszcze raz pragnę podkreś- klasowego celnie i bezlitośnie, 
Zjazdu czuliśmy szczególnie wyjątkowe znaczenie, jakie bić go tak, jak nas uczy towa- 
w> raźnie tę wielką^ odpowie- d]a naszej pracy partyjnej bę= rzysz Stalin, 
dzialność, jaka ciąży na poi- dzje mjaj0 przestudiowanie i Wskazania i nauki X IX  
skim  ̂ruchu robotniczym, na wyciągnięcie wszystkich wnio- Zjazdu będą wyzwalać twór- 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu= sków ze wspaniałego, głębokie- czą energię mas ludowych we 
dowej, na polskiej brygadzie g0 dokumentu stalinowskiego, wszystkich krajach, będą i w  
szturmowej, która pragnie z jakim jest uchwalony na X IX  Polsce Ludowej potężnym 
honorem wypełnić swe^zadanie Zjeździe Statut Komunistycz- bodźcem przyśpieszającym bu

............ nej Partii Związku Radziec=
kiego.

u boku czołowej, radzieckiej 
brygady szturmowej w walce o 
pokój i  wolność narodów, o 
socjalizm i komunizm.

WYKORZYSTAJMY NAUKI 
X IX  ZJAZDU 
W  CODZIENNEJ PRACY

J A D A N IE  n 
* 'tvm lenie i.

UCZMY SIĘ 
POD PRZEWODEM 
TOWARZYSZA BIERUTA 
TAK BIC WROGA 
KLASOWEGO,
JAK WSKAZUJE 
TOWARZYSZ BIERUTnasze spełnimy 

' 'tym lepiej, im głębiej i

S S m TdM oW ?1X H U| j ą K  W ? KAZtAI,IA  f ia2du nig0 narodu n}  z^ sieiJLf.ł ¥ T to potężny reflektor, o- czonego wspólnością walki 1

downictwo społeczeństwa so­
cjalistycznego, będą również 
dla naszej partii przykładem 
jak cała praca partyjna winna 
być przepojona socjalistyczną 
troską o człowieka, o wyzwolę 
nie v/ duszach ludzkich wszy­
stkiego co piękne, twórcze, pa­
triotyczne i szlachetne, o wy­
chowanie nowego człowieka i 
wykucie nowego, socjalistycz-

bratnimi narodami

Gospodarcze zagadnienia 
XIX Zjazdu KPZR 

i ich znaczenie dla Polski
Fragmenty referatu sekretarza KC PZPR Franciszka Mazura 

wygłoszonego w dn. 4 bro. w Warszawie na naradzie aktywu PZPR
DO DAJEM Y poniżej fragmenty referatu sekretarza KC 
-*• PZPR Franciszka Mazura pt. „Gospodar„Gospodarcze zagadnie­

nia X IX  Zjazdu KPZR i  ich znaczenie dla Polski” — wy 
głoszonego w dniu 4 bm. w  Warszawie na naradzie akty­
wu PZPR, na której delegacja KC PZPR na X IX  Zjazd 
KPZR złożyła sprawozdanie z obrad X IX  Zjazdu.

S SSSJSK świetlający drogi rozwojowe idei 
« 4 ,  który daje nam X IX  narodów Związku Radzieckie- Związku Radzieckiego i  kra- 
fcia^d krajów demokracji ludo- jow demokracji ludowej, o

Wniirw nhrnrł i uchwał X IX  we-1 1 całei ludzkości, to zara- zwiększenie naszego narodo- 
Zjazdu na Polskę, podobnie zem niezawodna ostra stali- wego wkładu w wielkie mię- 
jak na inne republiki ludowe nowska broń, którą również dzynarodowe dzieło pokoju 1 
i  na wszystkie kraje świata, na naszym polskim odcinku wolności narodów, 
jest olbrzymi.

Słowa Towarzysza Stalina i 
«chwały Zjazdu podniosły w 
masach pracujących całego 
świata poczucie ich potężnej 
siły, ugruntowały niewzruszo­
ną wiarę w pełne i  ostateczne 
zwycięstwo. Wpływ X IX  Zj$z« 
du na polskie masy pracujące 
przejawił się z wielką siłą w 
końcowym okresie naszej kam­
panii wyborczej i niewątpliwie 
w ogromnym stopniu wpłynął 
na to wielkie historyczne zwy­
cięstwo, jakie odniósł naród 
polski nad imperialistami i  ich 
ągęnturami w dniu 26 paź­
dziernika.

Wskazania X IX  Zjazdu wino 
niśmy w pełni wykorzystać w 
naszej codziennej praktyce, w 
praey politycznej, ideologicz­
nej, gospodarczej i organiza­
cyjnej.

Pomogą one w najbliższych 
tygodniach należycie przygoto­
wać wielką kampanię polityez* 
ną w związku z Kongresem 
Narodów w obronie pokoju, 
który odbędzie się w Wiedniu 
w grudniu br.

Zjazd wzbogacił naszą wie­
dzę o Związku Radzieckim, po­
głębił naszą miłość i wdzięcz­
ność dla Wielkiej Partii 
Lenina i Stalina, dał naszym 
piopagandystom j agitatorom 
setki nowych argumentów, któ 
re winniśmy w pełni wykorzy* 
etać w nadchodzącym Miesią­
cu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, jeszcze bar= 
dziej umacniając wieczystą, 
nienaruszalną granitową jed­
ność i przyjaźń z naszym wy­
zwolicielem, Związkiem Ra= 
dzieckim, czołową brygadą 
szturmową światowego ruchu 
rewolucyjnego i  robotniczego, 
ostoją pokoju światowego.

Uehwały i wskazania X IX  
JSjazdu będą dla nas nieocenio­
ną pomocą w walce o wykona­
nie napiętych, trudnych zadań 
naszego 6-letniego Planu Gos» 
podarczege.

Ożywczy wpływ X IX  Zjazdu 
na polskie masy pracujące 
przejawił się już w szerokiej 
kampanii zobowiązań, podejmo 
wartych przez robotników, chło 
pów i inteligentów Polski na 
cześć Zjazdu KPZR.

Redakeja naszych organów 
teoretycznych, Instytut Kształ­
cenia Kadr Naukowych, wy­
działy ideologiczne Komitetu 
Centralnego PZPR winny w o= 
parciu o bogactwo materiałów 
zjazdowych, a zwłaszcza w o- 
pareiu o genialną pracę towa­
rzysza Stalina, przystąpić do 
głębokiego rozpracowania sze­
regu zagadnień teoretycznych.

Sądzę jednak, że należy pod= 
kreślić wyjątkowe znaczenie, 
jakie dla pąrtii będzie miało 
spopularyzowanie stalinowskiej 
nauki o warunkach wstępnych, 
niezbędnych dla realizacji ko­
munizmu.

Poznanie tyeh wspaniałych 
perspektyw komunizmu, które 
w naszych ©czach przyoblekają 
gią w Związku Radzieckim w

o naukę J. Stalina
Zjazd KPZR

w ytyczy ! drogę budowy 
kom unizm u w ZSRR

W oparciu
X IX

ZJAZD .Komuni- Jak. to podkreślił Prezydent 
X  I  X  stycznej Partii Bierut w przemówieniu wygło 
* - * - - * - * -  Związku Radziec- szonym na naradzie aktywu 

wielkie historyczne

szenia plac pieniężnych, jak  
i w szczególności w drodze 
dalszego systematycznego ob 
niżania cen artykułów mą- 
sowego spożycia.”

kiego przejdzie do historii ja - PZPR.
ko zjazd budowniczych komu znaczenie X IX  Zjazdu polega 
«izmu. Zjazd ten zwołany zo na tym, że zadanie stopniowe
stał w chwili, gdy w ZSRR za go przejścia do następnej wyż NOWA PIĘCIOLATKA — 
kończono zwycięsko okres bu- szej fazy . rozwoju gospodar- 
dowy społeczeństwa socjali- czego ZSRR, przejścia od so- 
stycznego, to jest takiego spo cjalizmu do komunizmu, po 
teczeństwa, w którym w peł- raz pierwszy ujęte zostało w 
ni stosowana jest zasada „od sposób konkretny w oparciu 
każdego według zdolności — o istniejące już osiągnięcia 
każdemu według pracy” i kie produkcyjne l jasny program 
dy społeczeństwo radzieckie dalszych zadań.

S S t » .  k A U  W  przeddzień Zjazdu opubli X I> T zja td ^  KPZR'oprać w a !  
to jest w takie społeczeństwo, kowana została nowa gemal- dyrektywy w  sprawie S-letmJ 
w którym obowiązywać be- na praca. Jozefa Stalina pt. go planu rozwoju ZSRR a *  U  
dzie zasada „od każdego we- „Ekonomiczne problemy so- ta 1951 — 1985. Plan ten ozn? 
dług zdolności -  każdemu we cjalizmu w ZSRR”. «  w n ,  POtJWE

W IE LK IM  KROKIEM  
NAPRZÓD NA DRODZE 
DO KOMUNIZMU

ZAPIERAJĄC ®ię na opractj
^  wanej przez Józefa Stalina 
nauce o budownictwie «połef 
czeństwa komunistycznego • "

dług potrzeb”. Głównym zada ,  spodarki narodowej ZSRR -
nierń XTX 7 fa zdu  KPZR za- W pracy te  ̂ SŁalin. sformu- zapewnia dalszy znaczny* 

któri Z j a z T S o “ -  pyi w T d c « S 5cPzM  ^  dobr,°bi,hI “ »O»*»!«*»
cle wypełnił -.b y >o  wytyczę S ^ S e r f z a T ą c  S  je L ^ S k i e T  " " "
me drogi stopniowego prze- gQ istotnymi cechami i wyrno dU radziecKie* a  
chodzenia od socjalizmu do ko gami j est ))Zapewnienie maksy Przewiduje on nowy, nię- 
mumzmu. malnego zaspokojenia stale słychany rozwój wszystkich

rosnących materialnych i kul dziedzin produkcji radziec- 
turalnych potrzeb całego spo- kiej, zarówno przemysłowej 
łeczeństwa w drodze nieprzer jak i  rolniczej. Produkcja prze 
wanego wzrostu i doskonale- myślowa ma wzrosnąć w  okre 
nia produkcji socjalistycznej sie nowej 5-latki o 70 proc. 
na bazie najwyższej techniki.” Podwojona zostanie moc elęk 

Józef Stalin w dziele swoim trowni radzieckich, o 40 — 50 
określił jednocześnie podsta- proc. zwiększona zostanie pro 
wowe warunki i  drogi przej- dukcja zbóż, o 80 do 90 proc, 
ścia od socjalizmu do komu­
nizmu.

„Należy skończyć z takim sta­
nem rzeczy, gdy istniejące mo­
ce produkcyjne nie są wykorzy­
stywane. Należy postawić sobie 
za zadanie możliwie najpełniej­
sze wykorzystanie istniejących 
moey produkcyjnych“.
Nasze współzawodnictwo so 

PO OMÓWIENIU dyrektyw nie wykrywać nie wykorzysta cjalistyczne objęło wiele se- 
nowego planu pięcioletniego, ne rezerwy produkcyjne w ist tek tysięcy robotników i  przy 
uchwalonych na X IX  Zjeź- niejących zakładach, urucha- czyniło się poważnie do wyko 
dzie KPZR, Franciszek Mazur miąć te rezerwy przy porno- nania planów gospodarczych 
stwierdził, że plan piątej pię- cy lepszej organizacji pracy, wielu gałęzi produkcji. Cechu 
ciolatki ma ogromne znaczę- małej mechanizacji — wyma- je. je jednak dotąd kampanij­
nie dla naszego kraju. gających często niewielkich ność i  brak ciągłości. Zobo-

Wytyczne tego planu dają wydatków i przekształcać te wiązania we współzawodnic- 
nam obraz zdobyczy socjaliz- rezerwy w potężne źródło roz twie podejmuje się u nas 
mu, wspaniałych osiągnięć dra woju gospodarki narodowej. wciąż jeszcze przeważnie od 
gi, na jaką wkroczył także rocznicy do rocznicy, od „świę
nasz naród. Stanowią one dla Wykorzystanie zdolności pro ta” do „świętą” zamiast roz- 
nas jednocześnie niewyczerpa dukćyjnych w ZSRR jest bez wijać współzawodnictwo jako 
ne źródło doświadczeń i nauk porównania wyższe niż u nas. ruch stały i ciągły, związany 
w walce o realizację bieżą- Gdybyśmy na przykład w  nierozerwalnie z codzienną 
cvch zadań Planu 6-letniego i  przemyśle hutniczym drogą re walką o plan. 
zbudowanie nowego długofaio konstrukcji i  modernizacji u- Zagadnieniem pierwszej wa 
wego planu gospodarki naro- rządzeń, lepszej organizacji gi jest dla naszego przemysłu 
dowej, o którym mówi pro- pracy i  podniesienia kwąlifi- podniesienie jakości produk 
gram Frontu Narodowego. kacji naszych kadr, potrafili cji.

Dotychczasowa realizacja znacznie przybliżyć się do Nasi konsumenci mają stusz 
Planu 6-letniego w zasadzie wskaźników osiąganych przez ne wymagania i słuszpe pre- 
przebiega zgodnie z jego za- hutnictwo radzieckie — mogli- tensje w stosunku do wielu ga 
łożeniami, a nawet je wyprze byśmy otrzymać z istnieją- łęzi przemyłu lekkiego. Po- 
dza, jednak w praktyce wy- cych pieców dodatkowo bar- wszechnie wiadomo, jak po­
konania mamy sporo braków dzo znaczne ilości surówki. ważny jest odsetek braków na

1 l ‘ tak 'nS źfenerse tyka , mt Pp ? S c j >a? “italY ^ N ieW ó re^sb ryW  tyc” ga-

me naaąza jeszcze za szyu dźwignęły się do poziomu sta raz materiały.
1 mim! Kutw T̂ nQ/M1l«7lrA,, Irfń ■

W,uaji.ui.il .  -  Walka o »oprawę jakości pro
tra sześciennego pieca ponad " l e n i e m  -
30 proc. wyzszą od przeciętnej nym zagaameniem 
wydajności naszych stalowni.

TRZY PODSTAWOWE 
WARUNKI PRZEJŚCIA 
DO KOMUNIZMU

produkcja mięsa i słoniny.
Realne zarobki robotników 

i  pracowników umysłówyerf 
wzrosną o 35 proc., dochody

: ---- UŁWigaifii Oli,
kim rozwojem gospodarki na lowni huty „Kościuszko”, któ 
rodowej, a tym samym za ra ciągnęła wydajność z me

zapotrzebowania 
na energię elek-

wzrostem 
przemysłu 
tryczną.

Jak wiadomo nasze hutnic­
two żelazne w roku bieżącym 
pomimo znacznego wzrostu w 
stosunku do roku ubiegłego, 
nie wykonuje planów produk­
cyjnych w podstawowych a- 
sortymentach.

Nasz przemysł maszynowy 
zbyt powoli opanowuj e pro.

__  w całym
naszym przemyśle. Nie powin 
niśmy tolerować brakorób- 

Nasi budowniczowie skarżą stwa i niskich jakości produk 
się na niedostateczną ilość cji przemysłu socjalistyczne- 
sprzętu budowlanego na więl S°-
kich placach budowy. Równo Nie wszędzie istnieją u nas 
cześnie sprzęt, który posiada normy rozchodu surowców i 
my jest bardzo źle wykorzy- materiałów, a ustalone normy 
stany. Na przykład: najwyż- są często naruszane, 
sza wydajność koparki z łyż- Nasze elektrownie zużywają

Ä i Ä h Ä - S ä i * ? * * * * & ? i "51 * * 5  s  o“ » * •  ^ y *Z k " « M L d .  dla ru7.hu- nofi u nas 150 ton ziemi dzień cej na wyprodukowanie 1 k i-
dowy ^podstawowych gałęzi nie- budów» Pałacu Rui lowato/godztny niż elekłrow- 
przemysfuT a w szezególnolci *ury i Nauki obsługa radziec- nie Związku Radzieckiego, 
hutnictwa, energetyki i che- o™™’“  
mii i  dla osiągnięcia szybkie-

kołchoźników o 40 proc., «pos­
zycie produktów mięsnych ę. 
90 proc., dostawy odzieży dla

A ŻEBY przygotować rze- potrzeb ludności o 80 proc,* 
czywiste przejście od so- wszelkich tkanin o 70 proc.< 

cjalizmu do komunizmu uczy obuwia o 80 proc., radioodbior 
Józef Stalin — należy zreałi- nilców i  odbiorników tełewi- 
zować co najmniej trzy nastę zyjnych —- dwukrotnie, lodó- 
pujące podstawowe warunki wek, maszyn do prania, odku-» 
wstępne: rzaczy — kilkakrotnie.

„Trzeba, PO PIERWSZE, w  ciągu bież. pięciolecia 
zapewnić... nieprzerwany |rednim nauczaniem 10-le t- 
wzrost całej produkcji spo- . . . . .  ,
łecznej z przewagą wzrostu nim objęta będzie osia m!<* 
produkcji środków produk- dzież większych miast, a w cią 
cji, gu przyszłego pięciolecia cała

„trzeba, PO DRUGIE, w młodzież mniejszych miast ! 
drodze stopniowych przejść, cała młodzież wiejska, 
realizowanych z korzyścią _  „  . , .
dla kołchozów, a więc i dla Wszystko to przyczyni
całego społeczeństwa, pod- do. znacznego zatarcia różnie 
nieść własność kołchozową, nuędzy pracą fizyczną a urny 
do poziomu własności ogól- słową, między miastem a 
nonarodowej, a cyrkulację wsią do coraz większych ob- 
towarów zastąpić, również litości produktów i  coraz więł£ 
w drodze stopniowych dobrobytu narodu ra -
przejść, systemem wymiany dzieckiego. Wykonanie nowe- 
produktów, ażeby władza 8» . p âi?u
centralna, czy jakiś inny w  ZSRR będzie więc 
ośrodek społeczno - ekono- krokiwn naprród na dw^ze 
miczny, mógł ogarniać cało- rozwoju od socjalizmu do ko- 
kształt wytworów produkcji munizmu. 
społecznej w interesie społe
czeństwa”, NATCHNIENIE DLA

CAŁEJ LUDZKOŚCI„trzeba, PO TRZECIE, o- 
siągnąć taki poziom kultu- 
ralpy społeczeństwa, który 
zapewnił by wszystkich 
członkom społeczeństwa, 
wszechstronny rozwój ich 
Zdolności fizycznych i urny-

G M. MALENKOW w  refe- 
• racie sprawozdawczym 

KC WKP(b) wygłoszonym na 
X IX  Zjeździe oświadczył:

„Nasza potężna ojczyzna 
płowych, ażeby członkowie jest w  rozkwicie swych sit 1 
społeczeństwa mieli możność zmierza ku nowym sukce- 
uzyskania takiego wykształ som. Mąmy wszystko co jest 
cenią, które mogłoby uczy- konieczne do zbudowania w  
nić z nich aktywnych dzia- pełni komunistycznego ąpełe- 
laczy rozwoju społecznego, czeństwa. Bogactwa naturalna 
ażeby mieli oni możność Kraju Rad są niewyczerpa- 
swobodnego wyboru zawo- ne. Nasze państwo udowodni- 
du, a nie byli przykuci na | 0i że zdolne jest do wykorzy- 
całe życie, wskutek istnieją sływania tych ogromnych bo 
cego podziału pracy, do ja - gactw na pożytek mas pracu
kiegoś jednego zawodu.” jących. Naród radziecki do* 

wiódł, że umie budować no-
W M ^ s S ® .  " J T Z &  W e S = l ^ S w i R ć w n i e > ,
przede wszystkim skrócić ^  P y 
dzień roboczy co najmniej do Naród radziecki 
sześciu, a potem nawet do 
pięciu godzin. Jest to nie- 
Tbędne. po to, by członko-

go postępu w  rolnictwie.
Wielu naszych działaczy go 

spodarczych widzi możliwo­
ści rozszerzenia produkcji tyl 
ko w nowych inwestycjach. 
Chodzi natomiast o to, aby 
prowadząc wielkie budownic-
tW9 iB S K & fflilS

ka, pracując tą samą maszy- znaczy to, że gdybyśmy, przez 
ną, dzięki wyższej zmiano w 0 modernizację urządzeń kotło 
ści i lepszej organizacji pra- wych i lepszą gospodarkę ciep 
cy osiąga wydajność dzienną jną, zbliżyli się do radziec- 
500 ton ziemi- kieh wskaźników w te,j dzie-

Już na V II  Plenum KC W nje. poiwolilobj to nam 
PZPR towarzysz Bierut weka zmniejszyć rozchód węgla o 
zywał na niewykorzystanie mo ok°ło 2 mi,iony ton rocznie, 

cy produkcyjnej i  dał nam za (CIĄG DALSZY W N-RĘE 
JUTRZEJSZYM.)

zwycięsko
kroczy naprzód do kemunizi 
mu, do ustroju pełnej spra* 

vie społeczeństwa uzyskali wiedliwości sp^eesnej. Tep 
Jość wolnego czasu na zdo- zwycięski marsz narodu ra-

ym celu radykalnie polep- czerpanym natchnieniem dla 
zyć warunki mieszkaniowe klasy robotniczej i  mas pra- 

i podnieść realne płace ro- cujących wszystkich krajów
i J S S S S T W i  W i e h w ^  npohńj m

nie więcej, zarówno w dro- cJę 1 socjalizm, w  len wąlco 
dze bezpośredniego podne- o szczęśliwe juta:©. (p)



/

Czy szczecinianki 
nawiążą
równorzędną
walkę
z wicemistrzem
Polski
w siatkówce?
W  N AJBLIŻSZĄ sobotę bę- 

dziemjr świadkami cieka­
wych spotkań w siatkówce i 
koszykówce. Szczeciński Kole­
jarz zaprosił swego imiennika 
z Gdańska dla rozegrania 
trzech meczów: w siatkówce 
kobiet i mężczyzn i koszyków­
ce mężczyzn. Największe za­
interesowanie wzbudzi! wy­
stęp ' siatkarek Kolejarza 
Gdańsk, które w tym roku zdo 
były wice-mistrzostwo Polski.

W drużynie tej zobaczymy 
reprezentantki Polski na mi­
strzostwach świata w Moskwie 
— KURTZ i TOMASZEW ­
SKĄ, które swoją grą znacz­
nie przyczyniły się do zdoby­
cia przez drużynę nolska ty­
tułu wicemistrza świata. Obok 
nich grać będą POGORZEL­
SKA, ORZECHOWSKA i
B lIC ZM A , wszystkie zaliczone 
do kadry narodowej. Szczeci­
nianki, które wystąpią w nor­
malnym składzie: SA DUR­
SKA, CHAiSIOR, PIGŁOW - 
SKA LASKOWSKA, RY-
ZIEW ICZ, G UT i rez. SRO­
KOWSKA — będą zmuszone 
przejść na atakujący styl gry, 
aby uzyskać jak najlepszy wy­
nik-

M ecz te n  pow inn i» oglądnąć ja k  
n a jw ię ce j m ło dz ie ży  in te resu ją ce j 
się s ia tkó w ką . G ra  s ia tka re k  w ice ­
m is trz a  P o lsk i p o w in n a  b yć  d la  
m ło d ych  zaw odn iczek szczeciń­
sk ich  w zorem  do naśladow ania.

M ęska d ru żyn a  gospodarzy też 
będzie m ia ła  groźnego p rze c iw n i­
ka . S ia tkarze  gdańscy n ie  posiada 
ja  w  sw oich  szeregach „w ie lk ic h  
nażw isk, m im o  to  tw o rzą  zespół 
bardzo w y ró w n a n y , pe łen  te m p e­
ram en tu  w  grze, d ysp o n u ją cy  do ­
b ry m  a tak iem . .

D ru żyn a  gospodarzy op ie rać  się 
będzie na ru ty n o w a n y c h  zaw odn i 
ka ch  ja k : K O Ż B IA Ł , P IT U C H A , 
D Z IE D Z IN IE W IC Z  i  S T E IN ­
M E T Z . W  przec iągu dw óch la t  
oba te  zespoły spocka ly  się ju ż  4 
k ro tn ie . W y n ik  ty c h  m eczów 
b rż m i 2:2.

Sobotnie spo tka n ie  zadecyduje 
W ięc, k tó ra  z  ty c h  d ru ż y n  o b e j­
m ie  ty m  razem  „p row a dze n ie “ .

K O S Z Y K A R Z E  G dańska re p re ­
ze n tu ją  podobne w a lo ry  co ich  
ko le dzy  s ia tka rze  — i  on i m a ją  
m io d y  w y rö w n a h y  zespół. W y n ik  
m eczu m oże h y ć  k o rz y s tn y  d la  
szczecin ian o i le  n ie  zapom ną, że 
a tu te m  gości je s t ce ln y  s trza ł, i  
że receptą na to  je s t s ta ranne k r y  
cie.

Z aw o dy  rozpoczną się o godzin ie 
17-tej w  H a li S p o rto w e j. N a le ży ża 
low ać i  d z iw ić  się, że in n e  zrzesze 
n ia  n ie  w y k o rz y s ta ły  p o b y tu  d ru  
ż y n y  gdańszczan i  n ie  zorgan izo­
w a ły  podobnych zaw odów  w  n ie ­
dzielę.

Milion lekkoatletów
sklasyfikowanych w Związku Radzieckim
Rekord Kriwonosowa  
najwyżej oceniony 
według tabeli fińskiej

RADZIECKA lekkoatletyka może Lyć naprawdę dumna 
z tegorocznego sezonu. Był to sea:on rekordowy nie 
tylko pod względem il ości ustano wionych rekordów, 

ale przede wszystkim ich jako 'ci. Sezon ten dobitnie potwier 
dził wspaniały rozwój i wzrost lekkoatletyki w ZSRR. W  
chwili obecnej w Związku Radzieckim jest sklasyfikowanych 
przeszło milion lekkoatletek i lekkoatleto^!!!

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne 
Szczecin, K rzysz to fa  n r , 7 
A-3-10666. Zam . n r  4433. 6.11.52.

Raidowi
mistrzowie
Polski

-  -------  po
zw e ry fik o w a n iu  tego rocznych 

zaw odów  ra id o w ych  o m is trz o ­
stw o P o lsk i, u s ta li ła  lis tę  n a jle p ­
szych ra ido w ców  P o lsk i na  ro k  
1S52. B io rą c  pod uw agę 3 n a jle p ­
sze w y n ik i z 6 e lim in a c ji ra ido  
w ych , t y tu ły  m is trzó w  i  w ic e m i­
s trzów  P o lsk i w  poszczególnych 
ka teg o riach  z d o b y li:

K a t. 125 ccm . — l )  Szczurow ski 
(B ud . W -w a) 24 p k t., 2) G ra b iń ­
s k i (AZS G liw ice ) 20 p k t ., 3) G ib 
le w s k i (CW KS) 12 p k t..

K a t. 250 ccm . — 1) Z u ra w ie c k l 
(B ud . W -w a) 24 p k t., 2) Jakubów  
s k i (S pó jn ia  W -w a) 20 p k t ., 3) 2 y  
m irs k i (Ogn. W -w a) 15 p k t.

K a t. 350 ccm  1) P a luch (G ó rn ik  
M iechow ice ) 24 p k t., 2) Puzio 
(Bud. W -w a) 18 p k t ., 3) T o lłocz- 
ko  12 p k t.

K a t. 500 ccm — 1) K w ia tk o w s k i 
(Ogn. W -w a) 24 p k t., 2) Szarle 
(Ogn. W -w a) 22 p k t ., 3) G a rg u l 
(G ó rn ik  M iech.) 14 p k t.

W ózk i — 1) Jonasz (AZS G liw i­
ce) 24 p k t., 2) K o z ło w sk i (Bud. 
W -w a) 15 p k t ., 3) B ą czkow ski 
(CW KS) 15 p k t.

Pokrótce
U 7  DNIACH 15 i  16 listopą- 
W  da br. odbędzie się w War 

szawie I  Krajowy Zjazd AZS, 
na który przybędą przedstawi­
ciele wszystkich Środowisk A - 
kademickich.

Delegaci będą mieli możność 
przeprowadzić pełną ocenę do­
tychczasowej pracy swojego 
pionu i  wyciągnąć właściwe 
wnioski do je j kontynuowania. 
I  Krajowy Zjazd przyczyni się 
do wyeliminowania istnieją­
cych jeszcze niedociągnięć w 
sporcie akademickim.

Dla uczczenia Zjazdu stu­
denci podjęli liczne zobowią­
zania zdobywania odznak 

I SPO, klas sportowych i  budo­
wy objektów sportowych.

w  rzu c ie  m ło tem .
K o le jno ść  w y n ik ó w  w g te j tabe 

l i  p rzedstaw ia  się następu jąco: 
M ło t — K r iw o n o so w  — 1.300

p k t ,  3.000 m  z przeszkód. — K a - 

*ZSRR rekordy. Padały one | ZcSakow? -P-k-t;’ • tr63-s-k°k- “

O to n ie k tó re  lo k a ty  św iatow e (w 
naw iasach m ie jsca) zaw odn ików  
ra d z ie ck ich :

M ężczyźn i — 100 m : Sanadze (2) 
10,3; 5.000 m ; K azancew  (4) 14:08,8; 
10.000 m : A n u fr ie w  (5) — 29:31,4; 
110 m  p. p ł. :  B u ła n cz ik  (7) 14,1; 
400 m  p. p ł.: L i tu je w  (2) — 8:38,6: 
ty c z k a : D en is ienko (5) — 4,42; t ró j 
sko k : Szczerbakow  (2) — 15,98: ku  
la ; F ied o rów  (6) 16,86; dysk: M a t- 
w ie je w  (6) 52,91; m ło t: K r iw o n o ­
sow  (2) 60.51: oszczep: J. Szczerba 
k o w  (5) 71,01.

K o b ie ty  — 100 m : H n yk in a  (3) i  
T u ro w a  po 11,8; 200 m : H n yk in a  
(4) 24,1; 80 m  p . p ł.: G olubiczna 
(2) 11,0; w zw yż  Czud ina (2) 1,66; 
w  d a l: Czud ina (2) 6,14; ku la : 
Z y b in a  (1) 15,42; dysk : Dumbadze 
(1) 57.04; oszczep: Z yb in a  (1) 53,35. 

O  ro z w ry iu  le k k o a t le t y k i  n a  w  k o n k u re n c ja c h  kob iecych bez • ieK1\O d u e ty k̂ i na  k o n k u re n c y jn y  je s t re ko rd  D um ba
WSi Św iadczy np. fa k t, że W te  dze, będący — ja k  już podawaliś 
go rocznych ; zawodach kores- m y — najlepszym wynikiem w  h i 
p o n d e n cy jn ych  w z ię ło  • u d z ia ł s to rii sportu.

SPpO0nA o w S ^ m“ 1Ona WieJSklCh P U N K TO W A ?

OT ZN A CZNYM  stopniu na 
* * wysokie podniesienie po-

W E D I.U G  no w e j ta b e li p u n k to ­
w e j na jlep szym  w y n ik ie m  u  męż 

ziomu wyników W tegorocz- czyzn je s t re k o rd  K riw onosow a 
nym sezonie przyczynił się u- w
dział ZSRR w XV Olimpia­
dzie. Już w okresie przygoto­
wań do igrzysk padały

również i  w czasie samych
igrzysk. I  obecnie, kiedy na- K azancew ; i . i62 pkt. 400 . . . . . . . . .
si lekkoatleci startują tylko ~  ,H° '? S: pl‘
gdzie niegdzie, uważając sezon 'Matwiljew;k 400 m Pigńatiew -  
za skończony i wykazując sla- 1.075 pkt.
bą formę - 
rekordy -

w ZSRR „pękają“ 
i  to jakie rekordy!

BOGATY PLON  
REKOßDÖW!

W y n ik  K riw on oso w a  w  rzuc ie  
m io te m  — 60,51 m  w g  ta be li odpo 
w iad a :

100 m  — 10,2,200 m  — 20,5, 400 
m  — 45,6 800 m  — 1:45,6; 1.500 m 
— 3:43,0, 5.000 m  — 13:49,0, k u la  — 
17,80 m; oszczep — 78,32 m ; trój- 
skok — 16,17 m , 400 m  p. pł. — 

]V| IE  będziemy wymieniać 50,0 sek. Ja k  więc widać, jest to 
wszystkich rekordów, ja- w>’nlk bardzo wysokiej wartości, 

kie ustanowili w tym sezonie 
zawodnicy i zawodniczki 
ZSRR. Jest ich bardzo wiele, 
zarówno w konkurencji junio­
rów i  seniorów, kobiet i męż­
czyzn. Wystarczy nadmienić, 
że np. kobiety pobiły rekordy 
we wszystkich konkurencjach, 
z wviątkiem skoku wzwyż i rzu 
tu oszczepem. U mężczyzn po 
zostało tylko 5 rekordów nie- 
pobltych. wszystkie inne zo­
stały poprawione.

Sportowcy ZSRR 
wzorem ambicji 

i pracowitości
Rezultat w dysku N iny Dumbadze 

nie mieści się w  tabeli
SPORT w Związku Radzieckim jest jednym z czynników 

wychowania nowego wartościowego człowieka. Na tysią­
cach stadionów, pływalni, boisk i torów zdobywają tężyznę 
fizyczną i siły do wydajniejszej pracy miliony ludzi radziec­
kich. Ten masowy udział we wszystkich dyscyplinach sportu 
sprawił, że dzisiaj Związek Radziecki jest potęgą sportową we 
wszystkich konkurencjach. Coraz częściej nazwiska sportow­
ców radzieckich wpisywane są na listę oficjalnych rekordzi­
stów świata z wynikami o jakich do niedawna nie śniło się 
nawet teoretykom sportu.

P R Z Y K Ł A D E M  wytrwałej
_ pracy może być młody ra  

dziecki skoczek SZCZERBA­
KOW, wicemistrz Olimpiady 
w trójskoku. Wynikiem 15.98 
m wykazał on że jest najlep­
szym trójskoczkiem w Euro­
pie a na świecie ustępuje tyl­
ko rekordziście świata brazy­
lijskiemu murzynowi Da Silva. 
N a zdjęciu obydwaj zawodni­
cy, Szczerbakow i  Da Silva 
podczas Olimpiady iu Helsin­
kach,

/  ' BOK WSPANIAŁEGO Igrzyskach Olimpijskich zajęła 
przygotowania techniczne- dopiero trzecie miejsce dując 

go i  kondycyjnego, sportowców się wyprzedzić młodszym kole 
Związku Radzieckiego cechu- żankom Romaszkowej 1 Ba­
je ogromna ambicja sporto- griancewej kapitalistyczni 
wa i wola zwycięstwa. Przy- krzykacze prasowi zgnębieni 
kładem tego może być wielo- byli triumfem radzieckich za- 
krotna rekordzistka świata w wodniczek. Chcąc się przy naj- 
rzucie dyskiem N lN A  D U M - mniej częściowo „odegrać' za- 
BADZE. Kiedy na ostatnich częli z hukiem przepowiadać, 

............... że Dumbadze już się „skończy­
ła”, że nie powtórzy nigdy 
swoich wyników itp.

Dumbadze, 85 letni inżynier, 
matka 12 letniego syna, nie 
ustawała jednak w wytrwałej 
prący i  przed miesiącem po 
świecie rozeszła się wiadońiość 
że: podczas mistrzostw miasta 
Tbilisi lekkoatletka Nina Dum 
badze ustanowiła nowy rekord 
śiciata tv rzucie dyskiem wspa 
nialym wynikiem 57.0 4 1».
Zamilkli „prorocy”. Radziecki 
człowiek pokazał że potrafi 
walczyć i  zwyciężać. Wynik 
Niny Dumbadze nie „mieści” 
się w tabeli punktowej. Twór- 
cy te j tabeli nie przypuszczali 
bowiem że uzyskanie takiego 
rezultatu leży w granicach 
ludzkich możliwości. Na zdję­
ciu: trójka triumfatorek olim 
pijskich od' lewej B A G IllA N - 
CEWA, ROMASZKOWA « 
DUMBADZE.

■ Odwrócił wzrok. Jakiś ogromny ciężar zwalił
■ mu się na piersi. Przyszło mu na myśl, że złe 
a sny sprawdzają się i  że nie ma dla niego po-
■ wrotu. •
■ —  Jestem wolny —  powiedział sobie z goryczą, 
a —  Tak jak chciałem... No —  trudno.
■ Wzbierała już w nim zawziętość przeciw włas-
■ nemu żalowi, przeciw Teresie i temu młodzikowi, 
a który zajął jego miejsce.
■ —  Nie, to nie! —  pomyślał... —  Nie umiera
■ się od tego.
■ Zapalił nowego papierosa i ruszył przed sie-
■ bie, dźwigając z udaną niedbałością ten ciężar 
a nieodwołalnych faktów, które zwaliły się ,na nie- 
g go u rozstajnych dróg, zanim jeszcze mógł do* 
■; konać wyboru jednej z nich.

*  Nie wiedział właściwie dokąd ma pójść, lecz
■ ujrzawszy światła przyćmione zasłonami w ok-
■ nach jakiegoś lokalu z jaskrawym neonowym 
B napisem „Dancing-Bar”, wszedł tam bez wa*
■ hania.
■ Od trzech lat nie połknął ani kieliszka alko-
■ holu i  z początku odczuwał brak tej podniety
■ bardzo dotkliwie, ponieważ przed tym pił dużo 
5 i  często. Lecz w więzieniu siłą rzeczy pozbył się
*  tego przyzwyczajenia, które mogło przejść w  na*
■ łóg, gdyby nie radykalna przerwa, jaką narzu-
*  ciły mu okoliczności niezależnie od jego chęci i
■ woli. Teraz nagle zapragnął odurzenia myśli i
■ podniety zmysłów, której nie doświadczał tak 
5 dawno. Chciał odsunąć dręczące go wątpliwości,
■ oderwać się od rzeczywistości, zalać, znieczulić
*  ten pierwszy dotkliwy zawód, któj-y przeżył 
5 przed chwilą; zapomnieć o Teresie.
■ Znał dawniej ten lokal, nie cieszący się zresztą
*  wówczas dobrą sławą. Niewiele się tu zmieniło. 
® Pora była stosunkowo wczesna i zaledwie kilka
■ osób siedziało na głównej sali przy stolikach, ota- 
5 czających niewielki krąg posadzki u stóp pod*
■ wyższenia, przeznaczonego dla orkiestry. Przy 
5 bufecie w bocznej wnęce ziewali kelnerzy w bia- 
ę  łych, niezbyt czystych, płóciennych marynarkach.
■ Kasjerka o obfitych kształtach malowała sobie
■ grube wargi w kształt serduszka, wykrzywiając
■ twarz przed lusterkiem. Przez otwór wycięty w 
» drzwiach do kuchni, słychać było kłótliwe glosy

i brzęk naczyń. Przenikały stamtąd zapachy sma­
żonego tłuszczu i gotujących się potraw.

Antoni skierował się do drugiej: mniejszej i 
znacznie niższej sali, za którą był jeszcze jeden 
bufet, zaopatrzony już tylko w trunki, słodycze
ii kawę z „expressu”. Usiadł pod ścianą, w środ­
kowej „loży”, oddzielonej od dwu sąsiednich 
przepierzeniami nie sięgającymi sufitu. Prawie 
natychmiast podszedł do niego kelner o długiej, 
bladej twarzy 55 zaczerwienionym nosem, która 
wydała się Barnatowi znajoma.

Kelner poznał go natychmiast i błysnął zło­
tymi zębami w usłużnym, przypochlebnym uśmie* 
chu, nie pozbawionym odcienia pewnej poufa­
łości.

—  Uszanowanie panu dyrektorowi. Strasznie 
dawno pan dyrektor u nas nie był.

—  A  tak —  odrzekł Barnat. —  Przeszło trzy 
lata. Jakże się wam teraz powodzi? —  spytał 
bez większego zainteresowania.

Kelner pogardliwie wzruszył ramionami.
—  Nie te czasy, panie dyrektorze. Demokracja! 

Pan dyrektor sam jeden?
—  Sam na razie. Cóż pan tak o tej demokra­

cji? źle pan zarabia?
—  Nawet nie to, panie dyrektorze, ale... — 

pochylił się konfidencjonalnie i zniżył głos. — 
Komu się podaje, proszę szanownego pana? 
Komu?! Nie ta publika co dawniej. Hołota, panie 
dyrektorze...

Wyprostował się, podał kartkę potraw.
—  Radziłbym polędwiczkę, albo coś z drobiu 

A tymczasem? ćwiarteczkę wyborowej? Prze* 
kąski świeże? Sandaczyk w majonezie, łosoś, szy­
neczka?

Barnatowi było wszystko jedno.
—  W  takim razie majonez — zadecydował 

kelner. —  Majonez mamy faktycznie orima. Sam 
kierownik go doprawia.

Odwrócił głowę w stronę bufetu.
Sandacz-majonez raz, ćwiartka eksporto* 

wej, pieczywo* masełko! —  zawołał.
—  Któż tu u was jest kierownikom? — spy­

ta ł Antoni. — Przecież tu była właścicielka... 
Jakże je j tam?...

Kelner skrzywił twarz w uśmiechu na pół 
ironicznym.

—  Nie te czasy, panie dyrektorze —  powtó* 
rzył. —  Uspołecznili nas: należymy do „Gastro­
noma”. Ale kierownika pan dyrektor będzie znał: 
swój człowiek —- pan Stachurski.

—  Stachurski? —  zdziwił się Barnat. —  
No-no!

W  tej chwili Stachurski ukazał się we własnej 
osobie w drzwiach kuchni. Trochę przytył, lecz 
mimo to policzki zwisały mu bardziej jeszcze niż 
dawniej.

Obrzucił salę majestatycznym spojrzeniem i 
zatrzymał je na Barnacie.

—  Kogo ja widzę! — ucieszył się niemal szcze* 
rze. —  Dyrektora kochanego, kopę lat że tak po­
wiem...

Potrząsnął ręką Antoniego, który wskazał mu 
krzesło.

—  Siadaj pan ze mną.
—  Jeden momencik — odrzekł. —  Panie Stasiu 

•—  zwrócił się do kelnera — powiedz pan tam 
w kuchni — no, już pan wie — że tak powiem. 
I  tego... i daj pan tu pół litra — i ma się ro= 
zumieć sandacza. Pan dyrektor B a rr*t — że tak 
powiem, jest dziś moim prywatnym gościem — o!

Zasiadł wygodnie i gdy kelner oddalił się, aby 
wykonać jego polecenie, przyjrzał się Antoniemu 
uważnie.

—  Niech mnie diabli wezmą, wygląda pan do­
skonale. Nie to co ja...

—  Daj pan spokój —  mruknął Barnat. — Wie 
pan chyba skąd wracam?

Stachurski machnął ręką.

K IE D Y  miody kont.-; 1 
Jurii T IU  KAŁÓW

biec 
( na

zdjęciu) wynosił skifa do pierw 
szego treningu na olimpijs­
kich wodach w Helsinkach na 
przystani stał jeden z wielh ch 
faworytów tej klasycznej kon 
kurencji wioślarskiej Austra- 
'ijczyk Wood. „Wielka prima- 
tonna” sportu kapitalistyczne­
go ze zdziwieniem przyglądał 
się szczupłemu młodzieńcowi, 
a łciedy go poinformowano :że 
to czołowy reprezentant Zwiąż 
ku Radzieckiego z lekceważeń 
niem odezwał się.

„Związku Radzieckiego? A 
czy oni mają wioślarzy?”

Nieco inną miał minę pan 
Wood kiedy podczas finałowe 
go, decydującego o złotym me 
dalu biegu zaczął metr po me 
trze zostawać w tyle za ja ­
dącym wspaniale Tiukalowem. 
Wtedy dowiedział się dokład­
nie jakich imoilarzy ma Z  iwą 
zek Radziecki.

f
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PIĄTEK Sewera

Przykład
S ZCZECIŃSKA Dyrekcja 
^  Okręgowa Kolei Państwo 

wych zaopatruje swoje pisma 
w nadruk, który głosi: „Bez­
zwłoczną odpowiedzią przyczy 
nisz się do przedterminowego 
wykonania Planu 6-letniego”.

Dobry to 
pomysł, by 
w ten spo­
sób przypo 
minac biu 

rokratom o 
ich o&o- 
wiązkach. 
Ale — naj 

piękniejsze sentencje nie od­
noszą skutku, gdy własny przy 
kład głosi co innego. A niestety 
— właśnie od DOKP otrzymuje 
my odpowiedzi na nasze inter 
wencje nieraz po — 70 dniach. 
Kolejarze potrafią wykonać pla 
ny. Urzędnikom w DOKP nie 
brak więc bliskiego przykładu.

Szybkość

P IESZO zajdziesz od Alei 
Wojska Polskiego do Ku 

Słońcu w pól godziny. Listem 
wiadomość powędruje 5 dni. 
(Smutne to, a te prawdziwe i
niestety częsta. Za częste. A 

w Ustach 
bywają ter 
minowe za 
proszenia i  
wezwania. 
Reflektor 
nieraz da­
wał pocz­
cie dobre 

rady. Dziś iadnej rady nie da. 
Dziś już domaga się, by dzia- 
lanie poczty szczecińskiej pod 
dać ocenie całej załogi poczty. 
Nie uderzymy, by pocztowcy, 
którzy tyle już dobrego zdzia 
lali, nie potrafili usprawnić 
roznoszenia liftów miejsco­
wych.

Długo
D .A N  MieczyslaAJO Gula 

(Grzegorza z Sanoka i )  
jechał taksówką (nr. SO) ale 
rachunku nie zapłacił. Zobo­
wiązał się uiścić sumę w ter­
minie późniejszym. Termin 

minął. Pię 
niędzy nie

cej czekać. 
Wzywa pa 

na Mieczysława, by SO złotych 
za przejazd ( i  dodatkowo SO 
złotych) wpłacił na Fundusz 
Odbudowy Stolicy. A ponadto 
taksiarze informują, te następ 
nych klientów, nie płacących 
za przejazd, skarżyć będą 
sądownie.

Kiedy CPLiA
rozpocznie

ratalną sprzedaż
swoich wyrobów
Y \ j  E W SZYSTKICH woje- 
”  wództwach Polski, Centra 

le Przemysłu Artystycznego i 
Ludowego rozpoczęły ratalną 
sprzedaż. Sprzedażą ratalną 
zostały między innymi objęte 
gobeliny, kilimy, narzuty. ma 
kąty, firanki, kosztowne zasta 
wy stołowe, hafty i inr.e wy­
roby przemysłu ludowego, któ­
rych cena detaliczna wynosi 
co najmniej 500 zł. za sztukę 
lub komplet. Chociaż szczeciń­
ska CPLiA posiada w mieście 
i wojew. szczecińskim kiłkanaś 
cie własnych placówek — do­
tychczas sprawą tą nie zainte 
resowała się. Wprowadzenie 
tej inowacji w Szczecinie by­
łoby wielkim udogodnieniem 
dla rodzin posiadających śred­
ni budżet domowy i nie mogą 
eych sobie pozwolić na jedno
u m a  w t a r  JJs )

Szczecin żyje Wielkim Świętem

Na uroczystych akademiach
robotnicy szczecińscy 
witają XXXV rocznicę
Rewolucji Socjalistycznej
CAŁY KRAJ uroczyście w ita 35 rocznicę Wielkiej Re­

wolucji i przygotował się do obchodu Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Hale fabryczne, sale 
biurowe, klasy i świetlice wiejskie są dziś uroczyście przy­
strojone portretami wodzów, flagami i kwiatami. Robot­
nicy pracują wydajniej, pragnąc czjynem uczcić wielką 
rocznicę.

SZCZECIN również przy­
brał odświętną szatę. Budynki 
przystrojone są czerwienią 
flag i portretami wodzów, a 
w nocy jarzą się setkami ża­
rówek. — Szczecin żyje Wiel­
kim Świętem.

W zakładach, spółdzielniach 
produkcyjnych, szkołach od­
bywają się akademie, ną któ­
rych społeczeństwo manifes­
tuje swe przywiązanie i mi­
łość do narodów Związku Ra 
dziieckiego, mówi o wielkim  
znaczeniu Rewolucji Socjali­
stycznej dla nas — Polaków.

Uroczyście przystrojona 
świetlica SZWS w Żydowcach 
nie mogła' pomieścić wszyst­
kich robotników ii pracowni­
ków. którzy przyszli na aka­
demię. W swym przemówie­
niu przewodniczący rady za­
kładowej — FABISZEWSKI 
mówił o znaczeniu rewolucji 
dla narodu polskiego, o Zna­
czeniu przyjaźni naszych na­
rodów.

Na akademii nagrodzono 135 
robotników za dobre wyniki 
uzyskane , e współzawodni­
ctwie w  I I I  kwartale.

K o le ja rze  szczecińskiego w ęzła 1 
ro b o tn icy  P P R K  p rz y b y li na paź­
dz ie rn ikow ą  akadem ię z rodz ina­
m i. Gorąco w ita n o  p rzodow n ików  
pra cy  ZAR E C K IE G O , M IC HAŁO W ' 
SKJEGO, N A G Ł E W IC Z A , SY­
CZEW SKIEG O  oraz w szystk ich  
zasiada jących w  p re zyd ium  aka­
dem ii.

Akadem ie  o d b y ły  się rów n ie ż w 
D y r. O kręgow e j Poczt, Spólnocie 
P racy, N adodrzańskich Zakładach 
P rzem ysłu  Drożdżowego, O kręgo­
w ych  Zakładach TOR , M Z B M  — 
Po łudn ie  1 w ie lu  in n ych  zakładach 
pracy.

Szczeciński świat pracy w 
dalszym ciągu zaciąga warty 
październikowe.

Grupa murarska TWAR­
DOWSKIEGO pracująca przy 
budowie nowej blachowni w  
Stoczni postanowiła podnieść 
wydajność pracy, aby wyko­
nać dodatkowo 44 m. kwadr, 
obmurowań. Robotnicy pekry 
wąijący dach blachowni zobo­
wiązali! się położyć 200 m. 
kwadr, powłoki cementowej 
na dachu.

Załoga holownika m/s „Lis1’ 
pracując poza godzinami pra­
cy skróci czas remontu silnika 
o 1 dzień. Załoga dźwigu pły­
wającego DP _ 16 skrócił re­
mont o 4 dni.

Piszemy
do „Kuriera“
o radzieckich
film ach
festiw alo w ych

k i lk a  dn i w ys ta w im y  w  okn ie  
szczecińskiej „M a s c o ty " (tam , 
gdzie zw yk le ) liczne  na gro dy, k tó  
l-e czekają a u to ró w  na jlepszych 
w yp raco w ań  o fi lm a c h  radziec­
k ich , k tó re  og lądam y w  Szczeci­
n ie  w  dn iach F es tiw a lu  F ilm ó w  
R adzieckich. F es tiw a l zaczyna się 
( ja k  w iadom o) w  d n iu  dzis ie jszym .

A  oto (w ed ług  zapowiedzi) szcze 
gó ły  a n k ie ty  — k o n ku rsu  „K u r ie -  

a" i  „F ilm u  Po lsk iego".
K o n ku rs  rozpoczyna się dziś, a 

trw a  do końca Fes tiw a lu , to  jes t 
do dn ia  7 g ru dn ia . W ypracow ania  
na leży nadsyłać do „ K u r ie r a "  z 
napisem : „A N K IE T A  FEST1W ALO 
W A ".

Opisać m ożna in d y w id u a ln ie  lu b  
zb io row o każdy f i lm  radziecki. 
T rzeba się podpisać pe łnym  na­
zw isk ie m , podać sw ó j adres dom o 
w y , zawód rodz iców  i  k lasę ora? 
n u m e r szko ły , do k tó re j uczęszcza 

ly .
Pow iecie, że do końca grudn ia , 

to  jeszcze w ie le  czasu. Radzę jed  
na k  ju ż  te raz zorganizow ać z nau 
czyc ie iam i wspó lne og lądan ie f i l ­
m ów , ą z nadsy łan iem  w ypraco - 

ań n ie  zw lekać.
In n e  szczegóły podam  ju tro .

Wasza M E W K A

TE A TR Y :
P o lsk i — „S Z K O Ł A  Ż O N " -  g- 
19.15.
W spółczesny — „J A C H T  P A R A D I 
SE " — g. 19.15.
K IN A :
Colosseum -  „N IE Z A P O M N IA N Y  
R O K  1510“  — Festiw a l F ilm ó w  Ra­
dz ieck ich  — g. 16.30, IB, 21. 
B a łty k —„ A R IN K A “  — p ro d u kc ja  
radź. — g. 16, 18, 20.
M łoda G w ard ia  — „N IE Z A P O M ­
N IA N Y  R O K 1919“  — Festiw a l F» 
m ów  R adzieck ich — g. 16, 18, 20. 
P io ne r — „ B IA Ł Y  K IE Ł “  — prod. 
radz iecka — g. 14.30. 18.30 — ..OFO 
W IESC o  P R A W D Z IW Y M  CZŁO. 
W IE K U “  — g. 21.30 — Skład ra ­
dz ieck ich  f i lm ó w  do kum enta r- 
n ych  — g. 20.30.
H u tn ik  — S to lczyn — „POW RÓT* 
— prod. radź. -  g. 17, 19,
P rzy jaźń — b ą b le  — „O  6 G O p Z I 
N IE  PO W O JN IE “  — Festiw a l F il 
m ów  R adzieck ich — g. 17, 19.
1 M a j -  Żydów ce — „Ś L U B Y  K A  
W A LE R S K IE “  — prod. rądż- - 
17, 19.

DYŻURY APTEK:
N r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.
"  6 — ai. W ojska Po lskiego 134.

Inauguracja Festiwalu 
nie o godz. 17 —  lecz 16.30

W S Z Y S T K IM  posiadaczom abo 
nam en tów  na  V  Festiw a l F i l­

m ów  R adzieckich k o m u n iku je m y , 
że in a u g u ra c ja  fe s tiw a lu  odbędzie 
się w  k in ie  Colosgeum o godz. 
16.30, a n ie  ja k  podano 9 godz-

EiigerJa Umińska
wystąpi
w  re c ita lu  
s h rzy p c o w y m
W SOBOTĘ 8 bm. o godz.

19,30 w sali Prezydium 
MRN — pl. Dzierżyńskiego od 
będzie się recital skrzypcowy 
E U G E N II UM IŃ SKIEJ. Zna 
komitej skrzypaczce towarzy­
szyć będzie na fortepianie JE ­
RZY LEFELD. W  programie 
recitalu usłyszymy muzykę Ko 
chańskiego, Beethouena, Proko 
fiewa, Smetany, Szymanów- 
skiego, Vivąldiego i i&pyyh,

Dla uczczenia rocznicy Re 
wolucji chłopi woj. szczeciń 
skiego masowo i uroczyś­
cie odstawiają ziemniaki, 
zboże i żywiec. Spółdzielnie 
w Wołowcu. Raeimłerzu. 
Rzystnowie wykonały już 
roczny plan odstawy ziem­
niaków z poważnymi nad­
wyżkami. (ab)

Dla uczczenia 35 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
kolejarze zaciągnęli warty

Na  OSTATNIEJ masówce 
pracownicy stacji Szczecin 

— Port Centralny pragnąc ucz 
cić 35 rocznicę Rewolucji So­
cjalistycznej zaciągnęli warty 
produkcyjne, w czasie których 
postanowili do 7 bm. przeto­
czyć bezawaryjnie 34.600 wa­
gonów, podnieść wydajność 
pracy manewrowej i podnieść 
znacznie regularność przebie­
gu pociągów. (AO)

8 b. m.
korespondenci „Kuriera" 
spotkają się na akademii

M IEJSKI Klub Korespon­
dentów i Redakcja „Kurie 

ra Szczecińskiego“ zaprasza 
wszystkich korespondentów na 
uroczystą akademię z okazji 
35 rocznicy Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji Socjalis­
tycznej, która odbędzie się 
8 bm. o godz. 18 w  świetlicy 
RSW „Prasa“ przy al. Wojska 
Polskiego 29 — I I I  piętro. Po 
części oficjalnej odbędzie się 
bogata część artystyczna połą­
czona z wieczorkiem tanecz­
nym.

W Miesiącu Przyjaźni 
ciekawe odczyty usłyszymy 
w Klubie M PiK

M ię dzynarodow e j K s ią żk i i  Prasy 
organ izow ane będą ciekaw e odczy 
ty  połączone z w ystępam i a r ty ­
s tyczn ym i. 7 bm. wygłoszony zo­
stanie odczyt „O  osiągnięciach me 
d y c y n y  ra d z ie ck ie j“ , 24 bm .
„O p ra w d z iw ym  człow ieku 
scenie“  — m ów ić  będzie d y r . te ­
a tró w  szczecińskich C H ABE R S KI. 
Po odczycie w ys taw io ny  będzie 
frag m e n t sz tuk i „N ie sp o ko jn a  sta 
rość“ .

1 g ru d n ia  przedstaw icie l N O T-u 
zapozna nas z zastosowaniem do­
świadczeń radz ieck ich w  pracy 
po rtą  szczecińskiego. (ab)

Wykłady o osiągnięciach 
medycyny radzieckiej

W LISTOPADZIE członko­
wie Polskiego Towarzy­

stwa Lekarskiego w Szczeci­
nie wygłaszać będą popularne 
wykłady i pogadanki o osiąg­
nięciach medycyny radziec­
kiej, przyczynach powstawa 
nia chorób i ich nowoczesnych 
metodach zwalczania. Wykła­
dy odbywać się będą w  jednej 
z sal rektoratu Pomorskiej A- 
kademii Medycznej.

Stare Miasto
powstanie z gruzów
Zniszczonym zabytkom Szczecina 
przywrócony zostanie pierwotny

zabytkowy charakter
i  ICZNE zabytki kulturalne ł historyczne Pomorza Szcze- 
-t-^clńskiego, które podczas wojny uległy wielkim znisz­

czeniom, zostaną odbudowane ł przywrócony Im zostanie 
pierwotny zabytkowy charakter.

ZNISZCZONA

Straszny Dwór “
dla Szczęśniaków
Nowy pociąg 
turystyczny na
operę do Poznania
POCIĄGI „operowe" do 

Poznania cieszą się wśród 
związkowców Szczecina szcze­
gólną popularnością. Najbliż­
szy zradlofonizowany pociąg 
turysyczny „Orbisu“ wyrusza 
do Poznania w niedzielę dnia 
16 bm.

Zgłoszenia przyjmuje Orbis- 
Turyśtyka w Szczecinie (Woj­
ska Polskiego 1) do dnia 10 
bm. Cena biletu: 61 zł. (prze­
jazd, bilet do opery i obiad w 
Poznaniu).

Wyjazd: godz. 9.31, powrót 
— godz. 5.45.

Zakłady pracy mogą prze 
znaczyć na wyjazd swych pra­
cowników fundusze z Akcji 
Socjalnej. W  programie opery 
poznańskiej — „Straszny 
Dwór".

Ofiara mała 
— lecz z sercem
dla ukochanej 
Warszawy
D ZIEC I szczecińskie bardzo 

kochają stolicę — Warsza 
wę. świadczyć o tym może 
choćby ten miły wypadek — 
trzy przedstawicielki kl. V b 
— szkoły TPD nr. 4 — zaru­
mienione po uszy przyszły 
przedwczoraj do redakcji 
„Kuriera” i przyniosły zebra­
ne w klasie 15.67 zł., które 
przeznaczyły na budowę War 
szawy- Pieniądze te zostały 
wpłacone na SFOS. Ofiara 
mała. lecz z serca i napewno 
pomoże w budowaniu jeszcze 
piękniejszej i radośniejszej 
stolicy.

2  P R E Z Y D IU M  M E N  otrzym ą liś  
m y  osta tn io  p'sruo z Którego w y ­
n ika , źe narazle w  D ąb iu  n ie  moż 
na u ru cho m ić  noyieyo k iosku  spo- 
¿ łw cztjgo . N atom iast w  pobliżu
zna jdu ją  się sk lepy spożywcze 
czynne od godz. 9—19 bez p rze r­
w y  ob iadow e j.

W , WMWAM.WMWMWWMWMV

całkowicie 
zabytkowa dzielnica Szczecina 
—• Stare Miasto — będzie cala 
zrekonstruowana. Przy odbudo 
wie Starego Miasta utrzymana 
zostanie nie tylko dawna siat­
ka ulic. ale odbudowane bu­
dynki zachowają swój zabytkom 
wy charakter. Plany przewidu­
ją przede wszystkim odbudowę 
Zamku Piastowskiego i za­
bezpieczenie gotyckiego kością 
ła Sw. Jakuba z X II I  wieku.

Z dokonanych w bieżący ni 
roku prac zasługuje również 
na uwagę zabezpieczenie za 
bytkowego pałacu barokowe 
go z X V II I  wieku przy ul. 
Janisławy. W przyszłym ro­
ku zakończona zostanie od­
budowa kamienicy Loitzów, 
zabytku renesansowo-goty- 
ckiego z X V I wieku. Znaj4 
dzie w niej pomieszczenie 
Liceum Sztuk Plastycznych.

Odzie pow stanie
Miejska
Przychodnia
Specjalistyczna ?
WY D ZIA Ł  Zdrowia MRN  

już od dłuższego czasu to­
czy pertraktacje z Wydziałem 
Gospodarki Komunalnej. w 
sprawie przekazania jednego » 
budynków na pomieszczenia 
Miejskiej Przychodni Specjał 
1 ¡stycznej. Najprawdopodob­
niej przychodnia powstanie 
na Pogodnie. (PX

W  Szczecinie  
otwarto wystawę 
przeciwweneryczną
W  SALACH Świetlicy SPZO 
V* otwarto ostatnio ruchomą 
wystawę przeciwwencrycznąj 
PCK. Liczne plansze, wykresy 
i fotokopie zapoznają zwiedza 
jących ze skutkami chorób we 
nerycznych oraz sposobami icłi 
zwalczania. Wystawa podkre­
śla jednocześnie wielkie osiąg 
nięeia Polski Ludowej w tej 
dziedzinie. Dla zwiedzających! 
członkowie j personel Centr. 
Wojew. Poradni Przeciwwene, 
rycznej wygłaszają liczne po 
gadanki. Po Szczecinie wysta­
wa odwiedzi kilkanaście miaafc 
wojew. szczecińskiego .

OBWIESZCZENIA

Rzem. Spóidz. P racy  M eta l. FEB R U M  w Szcze 
c jn le  poda je do w iadom ości, że w Punkcie 
us łu go w ym  N r  8 p rzy  u l, Bolesław a K rzyw ouste 
go n i łO skup u je  sta re p i ln ik i  oraz p rzy jm u je  
zużyte p i ln ik i  do reg en erac ji. Zaw iadam ia  rów

kow a lsk i — D ąbie, u l. Zapom niana n r  2, 
oraz p u n k t us ługow y w  Besku w  pow. łobeskim  

11S6-K

OGŁOSZENIA DROBNE

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C ZN E  no­
woczesne koresponden­
cy jn e  ku rsy  sięgowoś- 
ci. Łódź sk ry tk a  163.

116S-K

H AN D LO W E

K U P IĘ  m o to r 3,5 do 5 
conny z rozruszn ik iem  
na p rąd zm ienny. Ło- 
;ie tka  10, (sto la rn ia).

4422-G

SPRZEDAM przenośny 
)iec k a f lo w y  oraz że- 
azną kuchenkę. Boh. 
W arszawy 108—10.

4408-G

P r e p je r u j  Kurier

PO TR ZEB N A pom oc do 
m owa na do b rych  wa­
run kach . Jagiellońska 
7—19. 4424-G

S TA R S ZA pom oc domo­
wa n a tych m ia s t potrzeo 
na. Budzysza Wosia 6, 
pa rte r. 4415-G

Z A M IE N IĘ  dwa pokoje

Z A M IE N IĘ  trz y  pokojo 
we m ieszkan ie z kuch­
n ią  fro n t na dom ek z 
og ródkiem . Jana Kazi­
m ie rza  6—6. 4410-G

K A W A L E R  m łody, p ra ­
cu jący, sam otny poszu­
k u je  um eblow anego i 
c iep łego po ko ju . W iado 
mość: Szczecin, M osięż­
na 20—7. 4413-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
w m ieście na m ieszka­
n ie  z og ródk iem  dz ie ln i 
ca oboję tna . K rzyszto fa  
K o lum ba 14—21. 4418-G

Z A M IE N IĘ  dw u po ko jo - 
we m ieszkan ie z ku ch ­
nią , pe łny  k o m fo rt na 
w iększe z ogrodem . E- 
w en tua ln ie  zw rócę kosz ty rem on tu . 4« i - g

PO SZU KU JĘ po ko ju  u- 
m eblowanego w  śród ­
m ieściu lu b  na Pogod­
nie. Zgłoszenia: Poąte- 
hestante , Szczecin S. 
C zcrtw an. 4315-G

ZG U BY

ZG U BIO N O  k a rtę  m e l­
dunkow ą, leg itym a c ję  
służbową, leg itym a c ję  
Zw . Zawodowego oraz 
leg itym a c ję  Ubezpiecza! 
n i Społecznej na nazw l 
*ko  Buss Anna. 4406-G

K O ZA N  Iren a zgłasza 
zgubienie le g itym a c ji 
z.użbowej N r. 212/X IV . 
N arodowego B anku Po l­
skiego w  Szczecinie.

4407-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
e g ltym a c ji szkolnej w y  

danej przez Zasadniczą 
szkołę Zaw odową w 
Szczecinie na nazw isko 
Stan is ław  W alczyk.

ittW ł

SU M ER A Lo ng ina  zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  m el 
d u nko w e j oraz odc inka 
a n k ie ty  na o d b ió r dowo 
du osobistego, 4409-G

K A R B O N IA K  S tan is ław  
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  Lo dz i i  zaświadczenia 
p ia c y  w ydanego przez 
C en tra lę  M ięsną w  Ł o ­
dzi. 4412-G

służbową w ydaną przez 
Szczecińskie Z ak łady 
Nawozów Fosforow ych 
no nazw isko Gostom- 
czyk Adam . 4415-G

ŁO D Y G O W S K I Aleksan 
der, syn Jana zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w  Szcze 
c‘ n ie. 4370-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
p rze pu stk i służbow ej 
w ydane j przez fa b rykę  
Superfosfa tów  na naz- 
w iik o  S ko w rońsk i K le ­
mens. 4417—G

K U B IA K  Jan zgłasza 
zgubienie p rze pu stk i u- 
p ra w n ia jące j do w ejścia 
na te re n  Nawozów Fos­
fo ro w ych . 4419-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
m zep us tk i N r 1074 w y ­
danej przez Szczecin 
sk ie  Z ak ła dy P rzem y 
siu Odzieżowego na na 
zwisłęo Penno otti.

4488-6

ne L ice um  Pedagogiczne 1 
c in ie  — u l. W ie lkopo lska  15 p rz y j 
m u je  Jeszcze zgłoszenia do I  1 I I  
k lasy . N auka odbyw a się drogą 
korespondency jną i  je s t b e zp ła tn a .' 
Po ukończeniu L ice u m  słuchacze 
sk ie row a n i zostaną do pra cy  w  zą 
wodzie nauczyc ie lsk im  w zględn ie  
na wyższe studia.

30 JU N A K Ó W  17 b ryg a d y  „S P “  
ukończy ło  os ta tn io  z w y n ik ie m  
do b rym  ku rs  m o to ro w y , uzysku -

PRZED S K L E P A M I g ro m a d z iły  
się t łu m y  lud z i. W szyscy b y l i  
zdz iw ien i, że o te j porze sk le p  
Jest zam kn ię ty . Jak się późnie j 
okazało personel poszedł na  szko­
len ie, a k lie n c i n ic  o ty m  n ie  
w ied z ie li. D y re kc ja  M H D  — A r t.  
P rzem ysłow e n ie zby t fo rtu n n ie  
rozw iąza ła sprawę szkolenia p ra ­
cow n ików  — urządzając Je w  śro­
d y  od godz. U  do p rze rw y  ob ia­
do w e j — a w ięc w  m om encie n * ]  
w iększego nas ilen ia  ru ch u  w  skle 
pach.

POW ODEM  pow stan ia m anca — 
donosi d y re k c ja  — w  sk lep ie 
M HD  n r  39 b y l nie b ra k  k w a li f i ­
k a c ji i  dośw iadczenia, lecz zła wo 
la  i nieuczciw ość sprzedawczyn i 
s o s z k o , k tó ra  zastępowała chorą 
k ie row n iczkę . r "

i 4



KTO MA zdolności do rzeź­
biarstwa spędza wolne od nau 
ki popołudnie w pracowni pla 
stycznej. W oszklonych gablot 
kacli możemy podziwiać pięk­
nie wykonane rzeźby i odlewy. 
Z każdej z nich dzieci są dum 
ne, bo nad każdą porządnie się 
napracowały. N a dworze je­
sień więc Wałek ZAW IEJA z 
V b szkoły nr. 22 postanowił 
wyrzeźbić opadły z drzewa 
liść. Jeszcze tylko parę pociąg 
nięć dłutem i  owoc kilkutygod 
niowej pracy ozdobi gablotkę. 
Kto wie czy z Walka nie bę­
dzie kiedyś sławny artysta?

PRÓBA generalna funkcjo­
nowania rowerów wodnych na 
jeziorku w Parku Radości u- 
dała się. Chłopcy z pracowni 
szkutniczej tak zapalili się do 
roboty, że zamiast zaplanowa­
nych 10 rowerów —  w produk 
cji jest już 18. Rowery wyko­
nywane są bardzo porządnie. 
Deski dokładnie heblowane, 
dopasowane. Bardzo ważne 
jest też lakierowanie. Trzeba 
umiejętnie posługiwać się 
pędzlem, by nie pominąć żad­
nej szparki no i nie zajechać 
jednym kolorem na drugi. Tak 
trzeba robić właśnie jak to 
robią Mirek TOMASZEWSKI 
i  Staszek MAZURCZAK.

AKORDEON jest duży. Paluszki BOGUSI niewprawnie 
jeszcze przebiegają klawisze, ale Bogusia jest muzykalna i . . 
uparta. Tak zresztą jak i Tadek PASZKIEWICZ. Oboje obie ­
cali sobie, że porządnie będą ćwiczyć i  że nie długo razem . 
innymi kolegami z kółka akordeonistów nauczą się jakiej: 
ładnej piosenki. A zagrają ją  tak by cały Szczecin usłyszał!

KOGO interesuje świat przyrody może zobaczyć i usły 
szeć o pracownikach gabinetu biologicznego dużo ciekawych 
rzeczy. Przeprowadzone doświadczenia, obserwacje życia 
zwierząt i roślin pomagają młodzieży lepiej zrozumieć roz­
maite zjawiska przyrody, poszerzają nabyte w szkole wiado­
mości. Zdzisława KACPRZAK mieszka aż na Gumieńcach. ale 
nie opuszcza żadnego zajęcia w pałacu. Wszystkie eksponaty 
tu ciekawe, a gdy się nie może dobrze zrozumieć jak przebie­
gają arterie w układzie krwionośnym, przyszły medyk, kole­
ga Zbyszek BUKOWIEC zawsze chętnie objaśni.

ZDJĘCIA ST. CIEŚLAK

A MY właśnie mamy zdolności do mechaniki. Tokarka, 
wiertarka, pilnik, młotek to maszyny i  narzędzia, które nas 
interesują. Zrobiliśmy już z blachy zgrabny samochodzik od­
rzutowy (zabawkę dla młodszego braciszka), nauczyliśmy się 
już budować przekrój wodociągów, a za parę tygodni będzie­
my się biedzić nad „modelami przyszłości". Do tej roboty po­
trzebna już będzie tokarka. Staszek M A LEŃ KKI z 16-ki, ra­
zem z przyjacielem Gertem RINNEREM ze szkoły niemiec­
kiej ciągle zaglądają do mechanizmów. Nie mogą się docze­
kać kiedy już będą mogli puścić je w ruch.

DW IE godziny interesujących zajęć szybko mijają. Żal 
jeszcze opuszczać pałac, w którym tak dobrze jak w  domu. 
Irka  TH E IZ  i Urszula URBANIAK prosto z pracowni ręko­
dzielniczej udały się do biblioteki. Trzeba wybrać sobie ja­
kąś ładną książkę. Szczęście dopisało dziś dziewczynkom. 
Zwrócono właśnie oczekiwaną od dawna przez Irkę Ażajewa 
—  „Daleko od Moskwy“, a dla Urszulki znalazła się ładna 
książka Bercego — „Pierwszych jedenastu“.

szczecińskim

U

MOŻE naicet Czesiek SAR­
NA odkryje kiedyś nowy ląd, 
a może będzie tylko dobrym 
nauczycielem geografii, w każ­
dym razie dziś należy do przo­
dujących uczestników pracowni 
geograficznej. Lubi słuchać o- 
powieści instruktora o krajach, 
które zna tylko z podróżniczych 
książek, oglądać obrazy epidia­
skopu. A przy pantografie po­
maga mu zawsze Ewa SZEM- 
V LIŃSKA.

pałacu
I W  A  LATA temu, w  taki 

sam załzawiony desz­
czem jesienny wieczór, 7 li­
stopada po raz pierwszy roz 
błysły światła w oknach no 
woodremontowariego budyń 
ku Pałacu Młodzieży. Nie od 
razu Pałac zdobył sobie po­
pularność wśród młodzie­
ży. Brak miejsca nie pozwą 
lał na rozwój poszczególnych 
gabinetów, zmuszał do przyj 
mowania uczestników' tylko 
ze szkół śródmieścia.

Dziś Pałac Młodzieży zaj 
muje już dwa duże budyn­

ki i jedną przybudówkę. 
Pracownie samego tylko ga 
binetu biologicznego miesz­
czą się w  sześciu pokojach. 
Liczba uczestników w Pała­
cu z 1.200 wrrrosła do 2 tys.

Przychodzą tu dzieci i mło 
dzież z najodleglejszych

RAZ, DWA, trzy, refz, dwa, trzy... nóżki małych baletni- 
czek rytmicznie wybijają taneczne pas. Trzeba pilnie uważai 
na wszystkie zwroty, ruchy rąk i tułowia. Przygotowywane 
krakowiaki, kujawiaki, kozaczki i walczyki na Święto Rewo 
lucji i Pałacu muszą wypaść na „piątkę“ Jaśka RUMAŃSK /  
i Danusia ZAW ADOWICZ to zapalone miłośniczki tańca. Be 
nich żadne „posiedzenie“ kółka choreonrf '■'•zn-ego się nie od 
będzie. A jak ładnie tańczą zohe'—" ng wystewu ’ - 
akademii.

radości
stron miasta, ze wszystkich 
szkół podstawowych, ogól­
nokształcących i  zawodo­
wych Szczecina.

Nasz Pałac Młodzieży ma 
duże ambicje, w  planach 
najbliższej przyszłości figu­
rują takie pozycje jak obję 
cie nowego, przydzielonego 
już pałacowi budynku, od­
danie do użytku młodzieży 
letniego basenu pływackiego 
i ogródka jordanowskiego.

W  1954 roku występy ze­
lotów artystycznych Pałacu 
Młodzieży będziemy podzi­
wiać już w  nowej sali wi­
dowiskowej, popisy gim na 
styków w hali sportowej, a 
pływaków’ w krytym base 
nie. Liczba uczestników po 
większy się znów dwukrot­
nie.

MAMUSIA 10-letniej Joasi 
i 9-letniej Ewuni FOTEL 
może być dumna ze swoich 
córeczek. TaJc ładnie haftują, 
że kierowniczka gabinetu 
rękodzielniczego powierzyła 
im zrobienie serwetki nrzezna 
czonej na prezent, dla gości 
przybyłych na święto pałacu.

NIE ODRAZU można zbudować taki model samolotu jak 
ten na zdjęciu przy krótym majstrują Józek MURGOWSKI 
' Sławek KOZAK. Zaczyna się naprzód od wycinania „much“, 
„ważek“ — części składowych i najprostszych modeli. Ale dla 
chcącego nie ma nic trudnego. Kto dobrze się sprawuje w 
pracowni i  uważnie słucha wskazówek instruktora, w krótkim  
zasie bierze się już do budowy modeli, które biorą nawet 

udział w zawodachf Na ścianach pracowni modelarskiej w i­
szą już trzy dyplomy uzyskane za pierwsze miejsca w  okrę­
gowych zawodach modeli latających. Na pewno w tym roku 
przybędzie ich więcej.

t t


